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W a r o n k l p r e n u m e r a t y , 

p R E N u m a t A T 4 > eHfai > t m i -
bieraniem numerów w administracji 
„rcbi." 2 e L 10 g r . 
Odaoitente de domów sd jr. 
Oa" dnja 1 styemia 1931 su praau-
meraca ean lc lacewa , przesyłką 
pc-citowa. w?oo*i 3 a l . M jpr. b U i . 
Eb 7 ml. fcWart. ( j M f c w g t P f c J a f ) 
Prenumerata zagraniczna 4 iŁ Wf r . 

Artykuł? nadesłane bez oznaczrma 
iłooorartarn uważane są u bezpłat
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 

tdnrocnmrch redakcja nie zwraca 
Rok VI I , I* 2 7 2 . Łódź , pon iedz ia łek 5. X . 1931 r. 

Ceny o g ł o s z e ń s 
Przed tekstem t i k strona 41 * 
ta w m'm I tam. strona * la.w * 
sktcie 40 tZA nekrolog) O twy 
Usalne 15 gr 1 strona 10 łamów dro 

tme U gt. sa wyra* dl* poarakute 
sych pracy 10 gr.i aalmnieias* ogio 
ssanie L20 (Li dl* besroboin t t 
Oeloaaeola dwukołofowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zasrau^zne 

treftołorowe o 100 proc. drożę) 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada, — P. K. O. Nr. 

Szukanie dziury na całem. 

KORYTARZ GDAŃSKI w BIAŁYM DONU. 
Ameryka niepotrzebnie wtrąca swoje trzy grosze. 

Berlin. 5 października (Od w ł . kor.) zwa ł do Białego Domu 
Biuro Wol f fa rozpowszechniło wiado znawcę zagadnień europejskich 
mość. jakoby prezydent Hoover we- senatora Mor rova celem odbycia z nim 

Trzystu książąt mongolskich 
oświadczyło się za Japonią. 

Moskwa. 5 października. (Od w ł . ko r ) . ' 
Według tutejszych doniesień wojska 
wzmocnione znacznemi posiłkami ma
ja, w ręku 

ca?q linie kolejowa 
prowadzącą do Charbina, 1 każdej 
chwili mogą bez przeszkód rozpocząć | klamrując utworzenie unji Mongol i i z Ja 
marsz na Charbtn. 

ZA P R Z Y K Ł A D E M MANDŻURI I . . . 
Moskwa, 5 października, (Od w ł . kor) . 
Prasa sowiecka donosi z Mongorji, że 
trzysta książąt mongolskich poszło za 
przykładem separatystów mandżur
skich i postanowiło wypowiedzieć po-
sluszensfWO rządowi w Nankinie p r o 

1 ponją. 

Trzęsienie ziemi na 6. Śląsku. 
11-tu robotników cudem ocalonych. 

Katowice. 5 października (Od wł-
kar.) Wczorajsze tektoniczne trzęsienie 
ziemi odczuto nie tylko w Katowicach 
lecz na całym prawie Śląsku. Z Racibo
rza, Bytomia i Zabrza donoszą iż wstrą 
sy podziemne były tam 

bardzo silno 
1 spowodowały katastrofę w kopalni 

•.Concordia' wpoblażu Zabrza. Jede
nastu górników pracujących w glęjbcr 
kośd 311 metrów pod ziemią zostało 
wskutek 

zawalenia sie chodników 
odciętych od świata. Po wytężonej 15-
godzinnej pracy ratowniczej [wszyscy 
zostali jednak uratowani. 

10 tysięcy bezrobotnych Polaków 
tuła sią po Francji. 

Paryż, 5 października (Od wf. kor.) 
Według ostatnich danych, liczba bezro 
botnycn i»% Francji wynosi 40 tysięcy 
osób. Brakiem pracy dotknięci są w du 
żej mierze emigranci Polacy, którzy sta 
nowią 

czwarta część ogółu 

bezrobotnych we Francji, mianowicie o-
koło 10 tysięcy osób. Prasa i organiza
cje społeczne na wychpditwle apelują 
do władz polskich o zwiększenie 

funduszów konsularnych 
na pomoc dla bezrobotnych emigran
t o w i 

Kolektor loterii państwowej 
zdefraudował 100 tysięcy złotych. 

Warszawa, 5 października (Od wił. 
kor.) Pod zarzutem defraudacji-100 ty
sięcy złotych aresztowany zoftał ko
lektor loterii państwowej Cukier posia 
dający sklep przy ul. Franciszkańskiej. 
Okazało się iż Cukier poza swoilm kon 

tyngmtem losów nabywał równie* pew 
ne ilości 

n Innych kolektorów 
u których się zadłużył, aż wreszcie 
miał zamiar ulotnić się zagranicę. 

narady w sprawie tak zwanego „kory
tarza polskiego". Prasa berlińska stara 
siię zasugerować opinię jakoby Amery
ka miała się zająć sprawami korytarza 
w myśl życzeń niemieckich i twierdzi, 
że sekretarz stanu Stimson potwierdził 
jakoby przedmiotem narady Morrova 
będzie sprawa korytarza gdańskiego 

W dalszym eingu jednak prasa nie
miecka wyraża 

słuszne przypuszczenia, 
że Inicjatywę omawianej sprawy kory
tarzowej może pokrzyżować premjer 
francuski Lavai, który w czasie wizyty 
w Waszyngtonie przeciwstawił wszel
kim innymi planom francuski plan sta-
Wteacyjny stosunków europejskich. 

Zgon krdła herbaty. 

Sir Thomas Llpton, znany angielski 
król'herbaty rinarł—przeżywszy lat 81 

Otwarcie nowego mostu na Warcie. 
Podniosła uroczystość w Biedrusku. 

Poznań, 5 października (Od wł . kor.) 
W obozie ćwiczebnym w Biedrusku od 
było saę wczoraj poświęcenie i otwar-
cie nowego mostu na Warcie, zbudo-

Plutonowy 
pod kołami pociągu. 

Warszawa. 5 października (Od wł . 
kor.) Na przejeździe kdejowym w Jab 
łonraie Legionowej rzucM się pod po
ciąg plutonowy Tl bzcwi.-balcuowego 

Franciszek Kwiatkowski 
i poniósł śmierć na miejscu. Celem usta 
lenia przyczyn samobójstwa doufcodze 
nie prowadzi miejscowa żandarm 

warnego 
przez trzecią brygadę saperów 

pod kierownictwem pułkownika Zabo
rowskiego przy współudziale dyrekcji 
robót putołiezmych. Most zbudowany 
jest z drzewa na konstrukcji częściowo 
żelaznej i posiada 

wielkie znaczenie gospodarcze. 
W uroczystości wzięli udzSal minister 
robót publicznych generał Norwlld-Neu 
geibauer, zastępca ministra spraw woj^-
skowych gen. Kasprzycki dowódca Kor 
pusu gen. Dzierżanowski oraz władze 
miejscowe. Na uroczystość przybyła 
również wycieczka dziennikarzy bułgar 
skiłch bawiąca w Poznaniu. 

Zajscfe na pograniczu. 
L i tewsk i s t rażnik zab i ty . 
Wilno, 5.10. (Tel. wł.) Na pograniczu 

polsko - litewskiem doszło do krwawe
go starcia. Jeden ze strażników litew
skich wtargnął ha terytorjum polskie i 
zaczął ostrzeliwać placówkę poiską. Pla 
cówka odpowiedziała- strzałami, z któ
rych jeden śmiertelnie ugodził strażnika. 
Na miejsoe wypadku udała się komisja 

.śledcza-

Wybory dodatkowe 
w Hiszpanii 

Madryt, 5 października (Tel. Wł.)— 
W k l k u okręgach odbyły się w dniu 
wczorajszym wytoory dodatkowe do 
ztgronsadzenśa narodowega W Madry
cie wybrano kamdydara repuMlkaństoó-
socjalistycznej koalicji, Kandydat pranej) 
cy, syn Prtaro dte RiVery otrzymał 

zaledwie połowę głosów. 
Nadjeżdżające samochodem młodego 

Primo de Riverę zaatakował tłum; po
licji z trudem udało się rozprószyć ma-
nilfestantów. , 

W pięciu okręgac* prowincjonalnych 
wybrano zwolenników ministra spraw 
zagranicznych Lerroujc, którego partja 
jest najsilniejszą w konstytuancie. Po- . 
zatem wybrano jednego socjalistę i Jed | 
nego członka partji rolników. 

odjechały do S z ^ n i h a i u . 
Tokio. 5 października. (Tel. wł) Czte 

ry japońskie okręty wojenne odpłynęły 
do Szanghaju celem ochrony życia japoń 
sktch obywateli przed naoadami nacjccia 
listów chińskich. 

Wielki pożar 
w porcie w Świnoujściu . 
Berlin, 5 października (Od wł. kor.) 

W porcie w świnoujściu wybuchł wiel
ki pożar doków i magazynów. Straż z 
wielkim trudem zdołała 

pożar opanować, 
przyczem pięciu strażaków odniosło po 
parzenfe. 

od nazwa „Balkaniady" rozpoczly s ięVawody lekkoatletyczne państw bał-
•anskich w Sofji. W bułgarskim fadjonie spotkają się bułgarscy, greccy, ru

muńscy, jugosłowiańfcy I albańscy sportowcy. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.94, w 

płaceniu 8.92; funt angielski w żądaniu 
36.00, w płaceniu 35.5; rubel złoty w żą
daniu 5.70, w płaceniu 5.6C 

Po szcząśl iwem ocaleniu. 

i_ . i — - - • — — — "fti^f 
Trzej uczestnicy lotu Europa — Ameryka, którzy zostali ocaleni przez statek 
norweski po sześciodniowem przebywaniu na falach Atlantyku znajdują się o-
becnlo w szpitalu nowojorskim. Od lewej strony ku prawej): 1) Duńczyk Jo-
harmsen, Portugalczyk Yeiga (leży ze złamaną nogą) I 3) Niemiec Rody. 

C a i ! l « M x o sytuacj i Francj i i Europy 

' należ! skierować do llrrki. 
Paryż, 5.10- (Tel. wł. ) B. minister 

Cai!aux wygłosił przemówienie na te
mat sytuacji gospodarczej Francji i Eu
ropy. M- i. oświadczył on, że pomimo do 
brej sytuacji walutowej, przyszłość go
spodarcza Francji nie jest bazcpleczona 
wobec coraz szerzej rozlewającej się de 
presji. Dzisiaj nie może żaden kraj sta-
nowić oazy dobrobytu wśród, potopu 

kryzysu, jaki ogarnia cały świat. Nale2y 
przygotować współpracę Europy. Bez 
odbudowy zaufania europejska cywil i / ; 
cja musi zginąć. Ponieważ jednym 
głównych powodów nędzy w Europie 

jest przeludnienie, 
należy skierować strumień emigracyjny 
do Afryki- W ten sposób stworzy sie 
równocześnie nowe rynki zbytu. 

Pełna wdzięku propaganda. 

Panie z towarzystwa rzymskiego w strojach ludowych, propagują na ulicacl 
sprzedaż winogron — tego bogactwa narodowego słoneczne] Italii. 

CJdanv lot potwora powietrznego. 

Pod dowództwem kapitana Rosendahla (u dołu) odbył olbrzymi sterowi^ 
amerykański „Akron" pierwszy oficjalny lot Zarówno motory jak I ster? 
olbrzyma, niemal trzykrotnie większe go od „Zeppelina" wykazały doskon?*, 

sprawność. 
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Szlam s tu ie przed nim doralnyi 
Przyznanie się zbrodniczego buchaltera. 

L ó d ź . i października. Jak się dowia 
dujemy dochodzenie w sprawie napa
du bandyckiego dokonanego w ubiegłą 
sobotę przez n i j ak i ego .łakóba Szła-

mę na osobie Inknscntki f i nny Mazo i 
Lampart 2D-lctnłe.i Her ty Weinberżanki 
zostanie w dniu dzsiejszym zakończo

ne, zaś Szlam przewieziony będzie do 
wiezienia śledczego przy ul icy Koper
nika. 

Szlam przyznał się do w iny . Odpo
wiadać on będzie przed sądem doraź
nymi. 

Sześć n3;w:ckszycii towarzystw skrętowych 
utworzy ło jedną spółkę . 

Mec!jo!an : 5 paździeru ka (Od w ł . 
kor.) Sześć nah\ lększyc" włoskich to 
warzys tw okrętowych zawarło wspól
ną urnowe celem zwalczema 

zagraniczne' konkurencji. 
W tym celu zarządy wszystkich t owa - , 
rzystw złąc/(.no w jeden wspólny za-l 

rząd generalny. Ma on nosić nazwę 
„ L l o y d or lentale" 

z siedzibą w Rzymie. Oczekują, że i 
mniejsze towarzys twa okrętowe przy
łącza sie do tego bloku celem obrony 
zagrożonych podstaw egzystencji. 

Matka zachęcała synów do zbrodn 
K r w a w e porachunki pod s łomianą strzechą. 

Dramat polski w Paryżu. 
Strzały w małym hoteiiku. 

Paryż. 5.10. Inspektor policji, Si lve-
str;. o m- ło co nie padł ofiara zawodu 

/. reki Pniaka. 
Został on zawiadomiony późnym 

wleczon ni. że w pewnym hotelu przy 
ul icy Marcadet wyn ik ła ostra walka po
między dwoma mężczyznami. 

Inspektor udał się natychmiast do 
wskazanego hotelu, t?.dz'c właścicielka 
opowiedziała mu. co nastęnuje: 

W pewnym pokoju na drugiem pię
trze zamieszkiwała od pewnego czasu 
para Polaków, Bukowski z kochanką 
swoja nazwiskiem Howak. Dnia poprze
dniego wieczorem przyby ł do hotelu ja
ki* drugi Polak: bez wątpienia wiedział 
on i e Bukowski nie zechce mu otwo
rzyć drzwi , zapukał bowiem t rzv razy i 

'zawo ła ł : 
— Otw ie rać ! Poł łc ła! 
Na te słowa Bukowski o tworzy ł 

d r z w i : krzyknął, gdy zobaczył kto 
wch< d/ l do pokoju. . Wyn ik ła ostra kłót 
ma, potem walka między dwoma Pola
kami, z której zwycięsko wyszedł Bu
kowsk i . — wyrzuc i ł on napastnika na 
schody. Ten odszedł, gospodyni jednak 
słyszała. Jak odgrażał się i po jego.wy
razie twarzy odgadła, że knuje złe za
miary, przeto zawiadomiła policję. 

Inspektor, wysłuchawszy tych infor-

niacyj. udał się na drugie piętro i zapu
kawszy do d rzw i , zawo ła ł : 

— Proszę o two rzyć ! Tu inspektor 
policji. 

Bukowski sądził, 
że jest to znowu podstęp 

togo wroga : nagie z pokoju rozległ się 
huk i kuk: rewolwerowa przebiła d rzw i , 
mijając inspektora o włos. 

Inspektcsr zatelefonował o pomoc, któ 
ra też wnet nadeszła w sile trzech pol i 
cjantów. Obstawi l i oni hotel, uważając, 
bv ani Bukowski nie wyszedł z niego, 
ani też nikt z poza lokatorów do niego 
niet W a z e d ł . 

Przcstróżowal i tak całą noc; nad ra
nem usłyszeli k rzyk z pokoju Bukowskie 
go, potem nagle dwa strzały i jęki.. . 

Natychmiast przewieziono ich do 
szpitala, niewiadomo jednak, czy da się 
ich utrzymać przy życ iu ; stan obojga 
jest bardzo cieżki. 

Policja czyni energiczne poszukiwa
nia za o w y m nieznanym Polakiem., co 
do którego przypuszczają, że Jest mę
żem kochanki Bukowskiego. 

Ten skompl ikowany dramat polski 
napełnił znów szpalty prasy paryskie j 
sensacyinemi sprawozdaniami, w któ
rych ki lkakrotnie znów przypomina sie 
„polskich bandytów"... . . . 

Lów, 5 października W dniu wczoraj 
szym komenda p 0 l 'c j i powiatowej zaalar 
mowaria została wiadomością o krwa
wej awanturze, jaka miała miejsce w-) 
wsi Kudrowice, gminy ( ió rka - Pabjani-
cka, pod Tuszynem. Mieszkanka wymie
nionej ws i niejaka Marianna Robenda, | 
wdowa, wiodła zatargi pieniężne z bra
tem s w y m Władys ławem Zięba. 

Zięba, któremu należały sie pienią
dze z racji odziedziczone; przez siostrę 
schedy po rodzicach, domagał sie °d Ro-
bendowej wypłacenia należnej mu części ' 
Zachłanna wdowa jednak nie chciała te
go uczynić; a bratu 

groziła zemsta. 
Ziębajcdiiak nfe przerażał się groźbami f 
wczoraj rano zjawiiwszy się ponownie 
w mieszkaniu Robandowej oświadczył, 
iż sprawę skieruję na drogę sądową 
Wówczas Robeudowa rzuciła sie na bra 
ta z siekierą w rękach. Silny f izycznie 
Ziemba odparował morderczy cios, usi

łując jednocześnie odebrać siostrze sie
kierę. Robendowa zaczęła krzyczeć. Na 
k rzyk ten wbiegl i dwaj Jej synowie 18-
letn' Edmund i 17-lctni Feliks. Obaj u-
zbrojeni w jakieś ciężkie narzędzia rzuci 
li się na swego stryja. Zachęcani przez 
matkę Robendowie razem z nia zaczęli 
się w okropny sposób znęcać nad Zięba, 
k tóry pod razami zbrodniczej t rójk i padł 
na ziemię. Zbroczonego krw ią Ziębę mat 
ka z synami wyniosła na drogę i porzuć 1 

ła. 
w przydrożnym rowie 

W chwile później Ziębę znaleźli przechod 
nic. Zięba miał poważnie uszkodzoną sie 
kleirą głowę, ki lka złamanych żeber oraz 
liczne rany klatk i piersiowej f pleców. 
Rannego przewieziono w stanie bezna
dziejnym do szpitala Kasy Chorych w Pa 
bjanicach. 

Marjannę, oraz dwóch jej synów Fd-
munda f Feliksa Robendów aresztowano. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj bafttl w Łodzi b. mmfeter 
MoraczewsM i wiziąl ikfeiat w uroczystości 
otwarcia mwej siedziby związku związków za 
wodowych przy ulicy Piotrkowskiej 64. 

Ofiara krótkowzrocznego motocyklisty. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lódź, 5 października. W dniu wczo
rajszym, w godzinach popołudniowych, 
na ul icy Zgierskiej został najechany mo
tocyklom 30-letni Eljasz l ie rszkowicz , 
szewc, zamieszkały p r / y ul. Alekr-andryj 
skicj 27. l ierszkowicz odniósł okalecze
nia g ł owy i rąk. Pomocy udzieli ł lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. Nie
ostrożnego motocykl istę pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 

Wczora j , w godzinach popołudnio
w y c h , lokatorzy domu przy ul. Zórawiej 

16 zaalarmowani zostali jękami, w y d o -
bywającemi się z mieszkania niejakich 
Rabinowiczów. W mieszkaniu znalezio-j 
no leżących na podłodze w boleściach 
dzieci Rabinowiczów: 18-lctnią Marjem 
i 15-letnicgo Pinkusa-

Jak się okazało oboje ulegli zatruciu 
po spożyciu r yby . 

Zawezwany lekarz miejskiego pogoto
wia ratunkowego, po udzieleniu pierw
szej pomocy, przewiózł Rabinowiczów 
do szpitala. 

Około godziny 7-eJ wieczorem na u l i 
cy Wolborskiej została przejechana 
przez samochód 60-letnia Rojzla Kapłan 

Trup służącej w ł&żku. 
Ponuro odkrycia re jen ta . 
tódź, 3 października. Wczora j rano i m i l szewca, zamieszkała przy ul . Ce-

rcjent Olszyński, zamieszkały w Toma- jriclniar.cj 14. Kapłanowa odniosła ogól-
szowie przy ul. św. Antoniego, nic mo- »c obrażenia ciała- Lekarz pogotowia, 
gąc dodzwonić sie na służąca lb-ictnią DO udzieleniu pierwszej pomocy prze 
Stanisława Sferoń, wszedł do kuchni 
gdzie ujrzał Sicronówne 

Lżąca w łóżku. 
Z ust dz iewczyny sączyła sie k rew, Za-
yyczwany lekarz stwierdzi ł Już ty lko 
zgrni Sieron ówtny. 

wiózł ofiarę wypadku do domu. Szofera 
pociągnięto do odpowiedzialności. 

W bójce przy ul . Borysza odnieśli o-
gólne obrażenia c ia ła: 27-letni Gustaw 
Lclm, bezrobotny, zamieszkały przy ul. 
1'iwuej 43 oraz 24-lctni Władys ław Kra 

Przyczyny samobójstwa młodej dziew czak i 25-letni Arnold Wc ik , oboje nie-
czyuy narazie nletistalano. Dochodzenie wiadomego miejsca zamieszkania. Ofia-
w t y m kierunku prowadzi miejscowa po | rom bójki udzieli ło pomocy miejskie po
licja, . . . . . . . . gotowie ratunkowe. 

Masowa akcja 
szczepień ochronnych. 

Łódź, du. 5 październfka. Na wsku
tek wzmagającej się na jesieni epidemii 
duru brzusznego, k tóry pociąga za sobą 
moc o f a r Wydz ia ł Zdrowotności Publ'cz 
uej Magistratu m. Łodizi przeprowadził 
w ubiegłym miesiącu masowa 

akcję szczepień 
przeciwko tej zdradl iwe! chorobie. 

Akcja ta dobiega już końca i dała dość 
zadawalniająee Wyflrkl, gdyż ogółem ob
jęła na terenie naszego miasta około 
pięćdziesięciu tysięcy osób. 

„Siewca** 
Okólnik kurator ium szkolnego. 

Łódź, dn. 5 października. Wszystkie 
dyrekcje szkół średnich ) kierownictwa 
szkól powszechnych Otrzymały od Kura 
tor jutu Łódzkiego okóln.k w sprawie na 
bywania reprodukcji obrazu artvsty-ma 
larza J. -Świrysz - Ryszkiewicza P- t. 
„Siewca" —- symbolizującego pokojov\ą 
działalność pierwszego Marszalka Pol 
ski i pracę twórczą Narodu Polskiego. 

Dochód z ro<zsprzedażv reprodukcji 
przeznaczony jest na prowadzenie pra
cy kulturalno - oświatowej wśród wojska 

Cena jednego egzemplarza reproduk
cj i wielkości 50 X70 cm. wynosi 4 zł. 
75 gr. 
1 1 MMMMMMMMI jmmmmmtKmm 
GÓRNA Florentyna. ul. B-*«a.'nska 64, MKublh 
knrtc- wstępu, wyd. przez fabryk* I K. Poznań
skiego. _ 

JP1IŚCE 
przenośne, szamotowe 

I kuchenki 
Zakłady Ceramiczna 

Z F I C 5 K 
SPRZEDAŻ 

Wodna 12 1 i. Ul. 105-23 
U. Jankowski. Piotrkow

ska 91. t L l . 107-64 
„Hidraulika". Al. K.,i 
clunki 39. tal. 153-68 

Pe łna tabela wygranych X X I I 
Po lsk ie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

75,000 aletych na Nr. 181209. 
Po 5,000 tłotycb na N-ry: 32732 100642 171004 
Pe 3#H> starych na N-ry: MMI 101061 1R7321. 
Po 2,000 ałotTrh na N-ry: 931 3079 9317 12645 

52632 71871 76123 79544 79705 110280 115540 132971 
13913* 199994 203606. 

Pe 1,000 ałntyrh na N-ry: 1638 10517 14550 
2631S 29442 31360 37360 54469 54171 54568 73849 
85894 86325 96834 97448 99787 1(10323 104820 106496 
114748 11659S 119975 121217 122752 132965 139450 
145522 1515*7 152425 153380 161705 184349 186744 
194377. 

Po 500 ił. N-ry 104* 2348 4320 4667 5024 7129 
763S 10956 12201 12208 12210 13928 14881 15862 
19388 20424 30536 20736 21253 21337 23653 26618 
2677* 27165 29306 31700 34032 34415 34677 35639 
36*99 3*342 38452 39268 41745 45780 46082 46531 
•6753 4739* 47640 50361 50184 51280 H M 610.13 
61174 62850 65151 65699 66404 67166 69141 69636 
70800 72661 73773 75092 T5737 76631 76756 78704 
79021 79053 81002 81065 81258 88408 90378 91112 
91287 91179 93727 94786 95047 96095 96408 96876 
97137 98163 99238 99294 102341 10.W1 104874 
105*99 106353 107595 110336 112575 114318 114613 
116748 117164 118831 121202 12162S 12t071 124534 
125527 125895 127806 129047 130879 1320% 132681 
132707 132787 132922 134254 134797 136256 136782 
137145 138292 140000 140076 140893 141872 14282" 
143303 145161 146001 150973 151328 151447 152361 
153051 154297 155583 156146 lS/KBS 156724 157013 
158507 160958 161815 163585 163752 16'638 165041 
165087 170219 170979 171031 171538 171637 172316 
172752 1728TB 175644 178356 181025 184 ?45 188*93 
193526 194485 194758 194938 199931 201014 202025 
205926 20655O 207662 208164 209405 209962. 

Po 2?0 7łotvch na numery 
«2 138 275 92 341 548 77 79 601 8 92 819 940 

71 79 1157 259 317 34 703 849 53 966 2092 105 231 
773 829 35 96 978 3053 273 315 28 83 449 639 57 
58 76 737 75 84 95 844 68 83 927 59 4075 170 220 

Dr. Med. JÓZEF FISZEL 
powrócił 

w i n o w i ł p r z y j ę c i a 

Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20. 

Z G I E R Z , M l e c z a r s k i e g o 28 . 

r. m e d . 

311 22 53 559 656 704 95 808 919 63 5079 134 91 
202 37 369 443 72 562 698 764 870 87 6027 62 83 
10 182 260 378 527 624 833 918 06 7151 218 371 
188 523 91 745 74 76 936 40 8049 71 143 470 5*4 
033 776 880 9187 453 535 860 952 92 10039 60 288 
331 86 413 73 576 806 28 11009 100 60 211 29 300 
3 54 68 70 421 524 26 40 619 27 61 737 81 954 99 
12017 33 62 206 7 325 71 403 88 593 607 19 65 702 
25 847 948 13007 40 77 347 400 19 39 907 38 14018 
>6 132 440 517 85 624 886 927 15076 112 278 347 
568 93 976 16040 161 283 409 60 609 77 980 17083 
127 28 69 88 276 92 384 401 2 510 11 32 70 91 624 
85 711 838 18110 297 351 52 541 611 54 86 732 941 
19045 74 105 244 52 305 9 43 69 426 528 <1 677 
723 73 819 20098 199 618 850 53 84 21137 50 78 
260 338 471 569 71 692 94 742 72 938 6* 22114 315 
S96 693 95 846 49 987 23126 37 59 208 47 83 368 
410 49 52 636 751 820 904 77 78 2404* 103 415 21 
72 564 606 32 45 730 44 804 12 13 982 86. 

25008 38 42 136 76 88 220 24 77 397 474 534 824 
925 26233 322 492 6S9 792 807 945 87 27011 30 35 
92 160 62 401 516 44 693 864 79 944 61 28000 49 
157 417 25 540 608 53 704 9 970 29061 138 92 355 
491 653 69 800 10 »03 55 30031 105 26 28 73 78 
890 92 422 647 748 68 90 834 908 80 84 31018 38 51 
146 61 94 322 24 532 77 639 95 772 864 95 947 62 
32307 617 710 7S 803 95 96 944 33063 91 11* 81 
230 374 579 631 74 84 739 79 811 923 34121 284 354 
56 407 8 510 621 866 97 954 57 35171 234 537 73 
629 45 65 75 702 46 836 49 36032 67 207 369 408 53 

1685 736 58 61 854 57 911 43 76 37032 66 293 310 3 
9 400 49 65 509 799 829 67 940 38080 337 469 504 604 
52 732 79 829 58 973 39150 62 740 48 89 834 930 53 
90 40144 211 60 350 444 510 17 49 616 48 51 766 863 
905 58 41134 61 345 497 528 77 605 811 909 68 71 
42006 62 688 741 54 803 30 94 938 57 67 43123 24 
288 303 421 27 510 50 76 93 677 847 918 51 94 
•M022 39 52 70 38 184 333 34 38 533 672 874 93 926 
81 45046 91 155 250 367 74 459 521 660 761 862 78 
978 46017 46 73 206 495 504 30 63 88 90 «19 62 716 
9fi 811 982 47095 301 99 544 610 67 803 961 48089 91 
110 48 321 403 54 81 99 523 42 624 27 58 88 90 799 
854 919 21 89 49137 95 252 68 318 460 62 593 91 
628 770 80 820 965. 

(dag dalszy na str. 5-ei) 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Ppeclafi«ta chorób skórnych. wenerycrnvch 

ł mocznofdowych. 
U l . C e ~ ! e ! r ' n o a Nr . 7. T e l . 141 - S2. 

'wedtua: st.irel numeracji: ul. Ceniclnlana 43) 
Przvi*nie od IAIT 8 -10, 12—2 1 5—8 

w niedziele t świata 9—11 rano. 
Dla na* PddtHlea poczekalnia. 

K I N O - D Ź W I E K O W E 

K H i ó s k S e s r o 178 . 

Dziś po r e i z ostatni! 
y I. KONIEC ŚWIATA 

.GIGANTYCZNY Dramat mlłotny 1 lrafed|a ludzkośel. 
rDŹw"lĘKOwTEC EUROPEJSKI .aatfrotoasj. zagładą. 

W roUah gi«wnye»: 
CoHet te D t . r f . u l l , 

W i k t o r F ranccn , Abe l 
Gance i Sam V i i m . 

Począł, '( aransów w dni powszednie o godz. 4-a|, w soboty, oiedziele I święta o gods. 2-aj pp. 
Oitatni senna o godzinie 9,15. Na pierwszy aaana wszystkie miejsca po 60 grony. 

Naitapny program: Włodzimlcri Uajdaroar I Ita Rina w łllinia „Na f a ach nam' . ( j tno6cI n . 

Specja l is ta chorób •> ornych 
1 w e n e r y c z a r c h . 

Lceiania djatarmja,. EUktrottrapja. 
u l . P o ł u d n i o w a Kr. 2S. 

t e l . '201—93. 
Przyjmują od 8-11 rano i od 5—8 ariocr 

w niadzial* od 9— 1 p. p. 
D la n iezamożnych ceny lecenie. 

Chorzy m ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c I skutek bez opcrac f l . 

HUPTURY. jako taz kalactwa nla wolno 
taaiadbywac, FDYI akutki dla tycia ludskiego 
• 4 bardzo nubczpisczna. Ruptera staja sl« 
wielką fak głowa ludzka i konewka spowodo
wać motc śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalna lecznicze bandate ortopedycz
ne fumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i oajzaslarzalszc rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na ehrzv-
wlen ic krejąosjłupa, p rzec iw t w o r z e 
niu HUI g a r b ó w i g r u i l i c y i leczn. gor
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp. wkłady ortope. 
dyczne. Sztaozne aogi i r<;c«. 

Swacleci<•-<, pochwalne wystawili prof. uoiwersyt.: Prof. Dr. R. Barąca 
..-ot. dr. J . Marlacbler, prof. dr. B. KielanowaSci. 

Spec. J. RAP APORT or toped. ase L w o w a , 
L ó d * , n i . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 321-77 

Przyjmuje od 9—1 I od 3—7, 
U W A G A ! Osobiste jawienie sie chorych lest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kazia Chorych m. Łodzi przyjmują. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W, Panu RAPOPORTOWr. wMcicłelowI zakładu leczniczej ortopedii 

w Lodzi przy til. Wó'c*ańsklej Nr. 10 ffr-int pa/tar), składam publ.csne po
da lakowanie ia usunięcie mi ruptury, na Którą c vnv'alem przez 40 lat. 

Ka TEODOR JURYK 
kanonik. 

Dr, Ked. JER2Y SUDYA 
c h o r o b y k o b i e c e i a k u 3 z s r j a 

ul . Z ie lona Nr. 3 0 , Teł 115-27 
Przyjmuje od 5-cj do 7-ej. 

D O K T Ó R 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegrielnlana Nr. 4, 

t e ł . 216,90. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych, 
Eloktroterapja. Leczenia larrpą kwarcową. 

Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz, 
W niedziela i świętą od 9—1 w pot. 

D l a pań oddz ie lna poczeka ln ia . 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszu, nosa gardła I płuc. 

Przyjmuje od 12 - 2 1 5 - 7, 
Od 10—11 I od 2--3 w Lecznicy Zgierska 17 

Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych. 
U l - N A W R O T Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmują do 10 ranę 1 4 ~ 8 wlecz. 

W niedziele 11 — 2 po pol. Panie 4 - 5 . 
Dla nlezamolnrcb CENY IECZNIC. 

Dr. Wit JiARKOWICZOWA 
uioroby skórne i weneryczna 

powróciła 
ul . Z A W A D Z K A 14. T e l . 166 .35 . 

Przyjmule 9 — 1*1 rano i 3 —8 wlecz. 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor<*v skórne I weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 1 0 . T e l e f o n 245 21 • 
Przyjmuje od ł W U ranp, 1—3 pp. i od 

IPAZ. 6— 9 wiecz. 
W niedziele I Swieta od 9 — 12 w pol. 

Dr. Med. M. STARKER 
ORDYNUJE: w chorobach wenaryesnycb, sk8ry 

i włosów 
U L . Ś R Ó D M I E J S K A Nr . 12. 

dawn. Cegielniana 25). T e l e f o n 126-87. 
Gedziay przyjąć 9 — 1 i od 4 — 8 po południu 

w niedziela i Święta od 10 — 1 pą południa. 

PORADNIA 

WENEROLOGICZHA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 — 12 i 2—3 przyjmują kobieta lekarz 
w nladzicle i święta od 9—2 pp-

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z l . 

Dr. med. E ó ż a n e r 
powróc i ł . 

Specjalista cborób skórnymi, wenaryssnycb 
i moczopłciowych 

ELEKTKOTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. teL 128 • 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od g. 8—10 rano i od 4—8 po pol-
^djtfłlelna poczekalnia dla Part. 

!ed. E u NITECKI 
[Iworasyl o r d y n a c j ę . 

.lista cliorói) skóruych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
Imuie od 8—10 rano i od 4 — 8 wiecz. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

M e d . mEWIAŻSKI 
A n d r z e j a 5. T e l . 159-4(1. 

iy skórne, weneryczne I moczoptclowt. 
loterapja, diatermia I lampa kwarcowa 
pyjmuje od 8—11 i od 5 — 9 po poi. 
nie ziele i świata od 9—1 przed poi. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Chi 
t | 

Od 

MA 
U2V 
291, 
ZA( 
wy. 

Med. SOMMER 
powrócił 

k 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 2^0-26 
akórne wenoryczne 1 kobiece-

Lnmpa kwarcowa. 
-12 i 5—9 Odz. poczekalnia dla part. 

W niedz. od 10—1, 
fYNA do szycia Singera czółenkowa, mało 
Via. za 35 zJ. do sprzedania. P i o t r k o w i 

18 
f*iELA suka buldog, Żółta. Odprowadzić za 
Urodzeniem na ul. Zawiszy bjpiwiarnia). 

http://Dt.rf.ull


„E C H O " 

C~eie wielkiego ruchu 
SI r. 

GANDHI o SWOJEM POSŁANNICTWIE. 
Wizyta u proroka Hindostanu. 

Londyn, w październiku. 
Jedno z większych czasopism Ł g r a 

nicznych polec 'o owojemu współpraco-
wniKuwi. Z u i l i t e S i K u l u n u w L o n u y m e 
hindusowi , prof- Shastri, skorzystać z 
pobytu mahatmy Gandhiego w stobcy 
państwa bryty jsk iego i poprosić go o 
kilka chwi l rozmowy. 

Uzyskane szczegóły podajemy poni
żej-

„Mahatma Gandhi, uwielbiana przez 
Hindusów osobistość, najbardziej czczo 
nv cz łowiek — n?->że — w /llnaostanie 
od czasów Gautamy Buddy, udzieli) mi 
wywiadu w Kringsley Kall, osiedlu m i 
sjonarzy 

w najuboższej dzielnicy Londynu. 
Udałem się tam z rana przed godziną 
siódmą- Ki lku policjantów strzegło do
mu, w k tó rym zamieszkaj Gandhi- Ma
hatma jest jednym z najuboższych ludzi 
Hindostanu i nie posiada, żadnych nie
przyjaciół. Trudno więc zrozumieć, dla
czego dom jesi tak pilnie ffczełony. 

Zameldowałem się u mr. Dessai. se
kretarza mahatmy. Wkrótce potem z 
krętych schodów zszed! młody j tag' lk ' 
zaprowadzi ł mnie na trzecie piętro do
mu- Znalazłem się w malem mieszka
niu złoźonem z trzech pokojów, bardzo 
ciasnych 

i zupełnie nleumeblowanych. 
Mr. Dessai wprowadzi? mnie do po

koju Gandhiego — małej celi, ca łkowi 
cie pozbawionej łóżka, stołu, krzeseł i 
t- p. Na pledzie dla Gandhiego położono 
kawałek białego sukna, a dla odwiedza
jących go kawał starego dywanu. Po 
kój był tak mały, że usiąść tu jednocześ
nie moglv najwyżej cztery osoby. Po
mimo to w tern ciasnem pomieszczeniu 
panowała atmosfera pokoju, jakiej nie 
spotykałem nigdy w pałacach królów i 
maharadżów. Przedmioty w pokoju, sta 
nowiącc osobistą własność mahatmy by 
ły tak nieliczne, że dałyby się z ła two
ścią zwinąć w mały węzełek. 

Czekałem chwi l ki lka, zanim ukaza
ła się z drugiego pokoju uśmiechnięta 
postać Gandhiego- Powitałem go po hin-
dusku. a on udzielił mi swego błogosła
wieństwa. 

Oto są odpowiedzi jego na moje py
tania: 

— Jakiego rodzaju byłaby polityka 
zewnętrzna niezależnych Indyj? 

Gandhi: Rozstrzygnie o tern lud h in
duski. Lecz nic może być co d° tego wat 
pliwości, że będzie oparta na dążeniach 

pokojowych I dobrej woli w stosunku do 
wszystkich. Hindostan nie dąży do uja
rzmienia i wyzyskania innych krajów. 

— Jak wystawia sobie pan uprzemy
słowienie kraju? 

Gandhi: Hindostan produkować mur 
si, co mu potrzeba. Nie może zależeć od 
innych w sprawach potrzeb codziennych 

Bronię zasady prostoty 
dla Hindostanu i wszystkich wogóle. Nie 
będzie zatem możliwe, by kraj nasz wy

rabiał i eksportował przedmioty zbytku. 
— Jaka będzie pol i tyka Hindostanu 

względem połowicznie niezależnych 
państw Az j i ' ' 

Gandhi : Życz l iwa i pokojowa. Spra
w ied l iwa i szczera- Hindostan dopomóc 
musi innym duchowo, gdzie i jak się da 
Życzymy . dobrobytu i szczęścia nawet 
najniższym tworem Boga. 

— W j.ik\ s p v V b Hindostan pragt;'e 
okazać światu swoje duchowe posłan
n ic two? 

Gandhi : Własnem życiem w pokoju 
i zgodzie ze wszys tk im i ludźmi. Życzy ł 
bym sobie, żeby wszyscy stosowali się 
do tej duchowej zasady, lecz nie mogę 
jej komukolwiek narzucać przemocą-
Jednak jestem p r / cU-u rny , że bez teg) 
niema szczęścia. 

— Czy Hindostan dozwol i przyjaz
nym cudzoziemcom swobodnie upra
wiać handel i rzemiosło u siebie? 

Gandhi: l a k , oczywiście. 
— Co zostanie przedsięwzięte, by u-

strzec kra j od bolszewizmu? 
Gandhi \ ' : i r i 'd . w . !/,ąc, że rząd po

piera jego interesa życzl iwie peprze 

rząd. Hinduski kongres narodowy jest 
rzecznikiem tych, k tó rym zamknięto u-
sta- System, przez k tó ry ginęły mil jony 
hinduskich włościan. 

— A jak zapobiec można nieuświa-
domieniu narodu? 

Gandhi : Szkołą bezpłatną i p rzymu
sową z biegiem czasu. 

Mahatma dodał, że patr jotyzm Hin
dusów nie jest ciasny — a nawet mię
dzynarodowy, gdyż opiera się na p raw
dzie i spokoju. Wyraz i ł ponadto przeko
nanie, że rząd b ry ty jsk i nie doprowa
dzi budżetu swego do równowagi , pókt 
nie ułożą się stosunki z Hindostanem-

Miss Slade (Mirabai) , sekretarka an
gielska mahatmy, przyniosła mu niewiel 
ką czarę gotowanego mleka, które w y 
pił po odmówieniu mod l i twy . 

W izy tę tę zaliczam do najszczęśliw
szych momentów życia, ponieważ obco
wanie z mahatma udziela pokoju ducha, 
z k tó rym nic porównać się nie da. -

Zapytałem go jeszcze czy wolno mi 
będzie brać udział w jego modłach, na 
co się zgodził, wyznaczając mi godziny: 
czwarta z rama 1 s'ódmą po południu 

Osiecki. 

„Naufiius" berwartoścśowym gruchotem 
Smutny fenał n iebezpiecznej w y p r a w y 

Kapitan Sloan Danenhower, który byt 
komendantem Nautilusa podczas jego nie. 
udałej podróży do bieguna północnego, ba. 
w i obecnie w Paryżu, gdzie udzielił dzien
nikarzom wywiadu zarówno co do samej 
wyprawy jak co do przyszłych zamiarów 
Wilkinsa. 

Według tych informacji Naurilus 
ma być zatopiony 

w morzu Północnem koło Bergen, gdyż rząd 
amerykański, który oddał Wilk insowi do 
dyspozycji jedną ze swoich starych wysor-
towanych łodzi podwodnych, nie żąda 
obecnie jej zwrotu, uważając ją za zupeł. 
nie bezwartościową. 

Zarówno Wilkins sam jak kapitan Da
nenhower twierdzą, że podróż do beguna 
północnego pod lodami 

nie jest niemożliwa, 

jalnie w tym celu wybudowanej lodzi pod 
wodnej, a nie na starym gruchoc e, ja 
kim rozporządzał Wilkins. 

Nautilus nigdy nic osiągnął większej 
głębokość, jak lu metrów pod lodem, a je . 
dyną adaptacją, jaką zaprowadzono na nim 
przed podróżą, był przyrząd do kruszenia 
lodu. Przyrząd ten powyginał się zaraz 
za pierwszem zetknięciem się z lodami > 
stał się 

zupełnie bezużyteczny. 
Wynik i naukowe nebezpiccznej wy. 

prawy Wi lkusa , której omal 20 ludzi 
załogi nie przypłaciło życiem, n'e są zbył 
bogate. 

W każdym razie stwierdzono, że lód, 
pokrywający północne regjony, posiada doi 
ną powierzchnię gładką i że jest tak prze. 
zroczysty, że pozwala rozróżniać przed 

musiałaby jednak być dokonana na spec. Imo ty pod wodą na odległość 40 stóp. 

Baczność — porucznik idzie!. 

w Alpach. 

Całe m ias to pręży 
W jednem z małych miasteczek Cze

chosłowacji zdarzył się zabawny wypa
dek. 

Ożywioną u>icą wpobl iżu dworca 
przechadzał się pewien młody porucznik 

Właśnie, minął go jakiś żołnierz i..-
zapomniał mu zasalutować. 

Porucznik rozgniewał się \ zaczął robić 
żołnierzowi głośne w y m ó w k i , grożąc 
mu karami w dość nieparlamentarny 
sposób. 

Zebrał sfę t łum, k tó ry najwyraźniej 
deklarował się po stronie żołnierza. 

Gdy oficer gniewał się coraz głośniej 
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się p rzed of icerem. 
z t łumu rozległy się docinki i kpimy. Fo l ! 
cja rozproszyła t łum. Ale na tern sprawa 
s'ę nie skończyła. Bo od tej chwi l i 

porucznik nie mial spokoju. 
Wystarczy ło , by się. choć ma chwilę 

pokazał na jakiejkolwiek ul icy w mieście 
a natychmiast wszyscy napotkani prze-

! chodnie sprężyście mu salutowali. 
Młodzi dowcipnisie biegali za nim w o 

łając: 
— Patrzcie, to ten porucznik, które

mu trzeba sa'utować! 
Porucznik z łożył skargę do władz. 

Murzyn skazany od głowy do pasa, 
Wyrok sędz iego w P e r n a m b u c o . 

L^nŹT , P ^ r W S i ^ h P " y * « » z k ó w n a Górnym Rodanie j Renie ukazują 
się nieliczne tratwy któremi zrąbane w czasie lata drzewo z Alp podąża do 

portów morskich. 

CZYTAJCIE ECHO! 
| | R A C H I L D E 

W przeważnie przez murzynów zamie
szkałym Pernambuko odbył się proces, 
którego przebieg obfitował w zabawne 
momenty. Jak wiadomo, czarni inteligen. 
ci, mimo nabytego wykształcenia, przy
wiązani są 

do afrykańskich obyczajów, 
które w sądownictwie murzyńskiem uwa
żają, że przestępstwo popełnił nie czlo. 
wiek, lecz jego organy. I tak naprzykład 
złodziejowi ucinano ręce, któremi kradł, 
dezerterowi nogi, któremi uciekał, zc 
strachu przed nieprzyjacielem i t. d. 

Przed białym sędzią w Pernambuko 
stanął murzyn, oskarżony o zrabowanie 
kasy w jednym z miejscowych banków, 
wraz z równie czarnym swoim adwoka
tem. Murzyński włamywacz rozbił mur, 
do którego dotykała kasa banku. Przez 
wywaloną w murze dziurę nie wszedł ca
ły, lecz zanurzył się do połowy, pozosta
wiając nogi poza murem. Z wnętrza ka
sy rękami wydobył kilka woreczków 

ze złotemi monetami. 

Adwokat murzyńskiego kasiarza u-
parcie twierdził, że tylko połowa murzy, 
na, jego klijenta kradła, reszta zaś, to 
jest nogi, pozostające poza murem, były 
uczciwe. Wobec tego, tylko górna część 
murzyna może być skazana na więzienie, 
sędzia w żaden sposób nie mógł wyt łu . 
maczyć, że nie sposób jest kasiarza prze

ciąć na dwoje, gdyż za rabunek niekrwa-
wy nie może być wymierzona kara śmier
ci. 

Kłótnia między adwokatem i sędzią 
trwała pół godziny, w końcu jednak bia
ły sędzia ustąpił i wydał wyrok, że mu
rzyn skazany jest od głowy do pasa. Po 
wyroku zapytał skazanego, czy chce za
brać ze sobą nogi, czy też wol i , żeby mu 
je obcięto. Skazany zgodził się cały pójść 
do więzienia. 

Ze szpitala warjatdw 
na k rzes ło e lektryczne. 

Z Nowego Jorku dobosza: O strace
niu pewnego pensj' narusza szniitala war 
ja tów w Sayannali 

na krześle elekfrycznem 
Benjamin W . Davis w roku 1921 popal
i l i ! straszne morderstwo. Po dwóch mns 
siącach pobytu w więziiicniu. jeszczć 
przed rozprawą sądową, zwar iował ?ę* 
dziowie wyda l i wyrok , na mocy orze
czenia lekarzy, że Davi.s. jeśli w y p ł o 
wieje, poniesie śmierć, do czasu jednak 
jego obłędu, zgodnie z prawem aniery-

| kańskiem. nie może być t t racony ! 
I Specjąina komisja lekarska uznała w 

tvch dniach, że Dav's przebywający do
tychczas w zakładce dia obłakanvch l a 
swoje nieszczęście wyzdrowia ł . Davisa 
stracono na krześle elektrycznem. 

minu wmm. 
Pani Adonis. 

P O W I J E Ś Ć . I 
Czego nie zdziałały tu nasze narzędzi... Ar 
chitekci dostaliby epilepsji! Boże Święty! 
uoledzy nie mogli sobie dać rady! Teraz 
powoli sję poprawią!... Staje się znowu 
uczciwą wieżycą, sercem murów! R 2 " ' 
raszplą w prawo, cyzelurą na lewo... i oto 
już poszukiwana epoka. Precz z ignoran-
ami i zakamieniałymj radcami miejskimi! 
Trzeba było czystej krwi księcia, ażeby 
wyrządzić tyle zła małym podwładnym 
'kręgu! Oto jak ja pracuję, mój mecenasie! 

I rozentuzjazmowany rzeźbiarz usiadł 
nagle okrakiem na belce, podtrzymującej 

ramę okienną. Nie mjał bynajmnej za
miaru oprowadzać małżonków p 0 schodach 
: galerjach. Spodziewał się, że zajmą się 
rzeźbiarstwem, ponieważ młoda kobietka 
była bardzo ładna w skromnej fryzurze 
o'ondynkj. 

— Nie możemy przysłuchiwać się do 
północy temu, co ten pan opowiada — 
szepnął zdenerwowany Ludwik. Może pój 
dziemy dalep 

— Mnie on bawi ! — oświadczyła Lo 
la, która lubiła ten rodzai rozmowy, w 
której gwara podmiejska łączy się w" miły 
sposób 7 pożvtecznern. 

— Ależ tv go ni? znasz, wygląda n"e. 
mal jak wariat! 

— Cóż znowu! to paryżanin!-
— Dziekuię! Co za ludzie! 
Wreszcie Ludwik usiadł smutny i zre

zygnowany, położywszy torbę żony na ko
lanach. Stanowczo podróże poślubne nie 
w : odłv mu sie! Na to porzucił wszystko, 
intpresa. matkę. kawr a r nię. by rozmawiać | 

z jakąś wstrętną małpą, która zdawała 
się żonie podobać!... jakiś artysta z Pa
ryża! Zaiste firma Tranct (meble do sto
łowych pokoi i wyplatane krzesła) do
brze wychowywała swe córki!... Zwłasz
cza jeśli miała tylko jedną córkę!... Czuł 
się źle nerwowo w przeczuciu burzy. 

Lola weszła na drabinę, aby obejrzeć 
pracę p. Carini. Zauważyła wprawę z ja
ką długie ręce rzeźb arza starannie roz
dzieliły mały kwiateczek, o niezdecydowa
nych jeszcze konturach, który pod dotknię
ciem jego palców zdawał się rozwijać, aż 
można było poznać, że to stokrotka. 

— Ach! jacy szczęśliwi są artyści!... 
— rzekła niemal ze łzami w oczach. 

— Mąż pani jest szczęśliwszy! — od
parł cicho Carin'. 

— Nie rozumiem!... 
_ Mając taką laleczkę, jak pani do 

rozbierania. 
_ Panie!... 
Lola zmieszana, pon :eważ mąż nigdy 

jej nie rozbierał, szybko zeszła z drabi
ny. 

— Należałoby oSejrżfc' blanki! — po
wiedziała zwracając się do Ludwika. W 
chw'l i gdy zeskoczyła na ziemię, zawoła
ła z zachwytem:' 

— Och! jaki piękny chłopak!... 
Oburzony Ludwik omal jej nie zbił. 

Może jeszcze w jego obecności odważy się 
robić komuś miłosne ośwadczyny. Lola 
nie poruszała się, zwróciwszy głowę w 
stronę okna, wychodzącego^ na ogród 
pełen piwonji w okolicy kaplicy. 

— Mój brat DesambresT "— oznajmił 
z tajemniczą miną rzeźbiarz, mrużąc o-
czy, by tfrryć" ironję. 

Zkolei Ludwik spojrzał, wychyliwszy 
się z okna. Musiał przyznać, że istotnie 
był to śliczny chlopaL vVśród czarowne-
go tła płomiennego stylu kaplicy który 
dawał posmak urojonego kraju, państwa 
zaczarowanego księcia, a cudowne purpu
rowe kwiaty, wdzięczne gałązki i piasek 
alei łączyły się w złotą wstęgę, przypo
minając uroczą porę, której fajemnica 
zaginęła nazawsze, — widać było strzel
ca, w krótkiej z bronzowego aksam tu 
kurtce, opartego o strzelbę z pogardliwą 
miną i błyszczącem dziwnym ogniem 
okiem. Na środku trawn^Ta przeciągał s c 
wyżeł, jaskółki zataczały niekończące 
się koła, niekiedy zanadto rozwin"ęta p i . 
wonja rozrzucała swe płatki na grzędzie, 
jak strumień krwi . 

Wszystko co zienra miała do rozpo
rządzenia, wszelkie poetyczne pokusy 
złączyły się, tworząc ramę dla idealnego 
strzelca. On powinien być panem Amboi-
se ten dwudziestop ęcioletni mężczyzna, 
który niewątpliwie ukradł cieniom ulu
bieńców Henryka III pikantną swobodę 
w zachowaniu s ę. Na głowie toczek z 
orłem piórem, spodnie z rosyjskiej skóry, 
torbę myśliwską z jedwabnych oczek, j a k 
elegant z bulwarów, lecz doskonale l e ż ą 
ca kurtka, spodnie z materjału tak przyle
gającego, że można było przypuszczać, 
że to trykot, wreszcie i r c h o W e rękawicz
ki , jak można było się domyślać pachną
ce piżmem, czyniły go dworzannem. 

Ludwik trochę „ciężkawy'' w popiela. 
tem ubraniu zastanawiał się z j a k e j g l i 
ny był uTepiony ten brat rzeźbiarza... i 
dziwna rzecz uwielbien"e powstrzymało 
go od gniewnego wybuchu. Lola popra
wiła pfaszczyk z instynktowną kokiete-
r ją . Nieprędko zapomni o doznanym ol
śnieniu i będzie opowiadała o tern w 
Tours... gdzie mężczyźni są zwyczajni, 

wcale niepodobni do magnatów z czasów 
Henryka Hi. 

— Pospiesz się! — zawołał starszy 
brat, ciesząc się ich zdumieniem i mrużąc 
ciągle oczy. 

Strzelec przeszedł przez trawnik i 
przebywszy schody zbliżył się z nonsza
lancją do młodej pary małżeńskiej. 

— Czego pani sobie życzy? — zapy
tał, odwracając się tyłem do urażonego 
Ludwika. 

— Chcielibyśmy obejrzeć blanki... 
szepnęła Lola, bawiąc się rączką para
solki... dozorczyni odeszła, zostawiając 
nas... 

— Stara warjatka poszła po królew
skie polecenia — rzekł Carini — byłbyś 
aniołem, gdybyś zechciał poświęcić pań
stwu dwie minuty! 

— Chętnie! — odparł pękny Desam. 
bres, dopiero teraz zdejmując ze znudzę, 
aiem kapelusz. 

Ludwik trącił żonę łokciem. 
— Nie bardzo miły jest ten dudek, jak 

myślisz? Może wychowuje kanarki pod 
kapeluszem? 

— Głos ma jednak przemiły! Co za 
głos! — wyjąkała Lola, której policzki 
coraz więcej zaczerwieniały się. 

Dochodzili do szczytu wieży, tej sa
mej, którą wandal ozdobił oszkloną ga-
lerją. Znaleźli się niemal w środku chmur. 
Młoda kobieta wydała przeraźliwy o-
krzyk. 

— Proszę pana, proszę pana! — wo
łała uczepiwszy się ramienia towarzysza 
— w głowie mi się kręci!... 

Strzelec, możliwe nie zastanowiwszy 
się, objął panią Bartan, podczas gdy Lud
wik wybałuszył oczy. Jemu również za. 
kręciło się przed oczami. Przypomniał 
sobie teraz, że jako dziecko nie mógł 
spojrzeć przez okienko na strychu, zaraz | 

włosy stawały mu na głowie i mial chęć 
drapać mur paznokciami. Czy ośmieszy 
się wobec tego dandysa z opery komie • 
nej? 

Strzelec mówił dźwięcznym głosem: 

— Ależ droga pani, niema iad sgn 
niebezpieczeństwa, podłoga, na któcflj 
stoimy jest pewna, ma b l i sko tysiąc lat->i 
przetrwa jeszcze kilka sekuu•!, c v ia .by 
tylko dlatego, by mieć przyjemność no.-
szenia pani. Proszę spojrzeć na wspania
łą Loarę, toczącą gwałtownie swe żółic 
z zielonym odblaskiem fale. Jakże piękną 
jest przyroda, oczekująca burzy! Wid - / : 
pani tam ten płaszcz z ciemnego futra, 
który się rozwija i niebawem zasfe i 
czerwone słońce. Za pałacem pozost.ik 
jedynie kawałek n ebieskiego atłasu-
mieniącego się i jasnego. Wkrótce hę' 
dzie grzmiało... będzie się pani bała d*t* 
prawdy. 

— I n'£ mam parasola! — wt rąc i ' . 
Lola, pozwalając przyciskać się do ra
mienia młodego człowieka. 

— Nie chcesz nigdy parasola, mó. 
wisz, że ci przeszkadza, — uuuknął Lud
wik, nie śmiąc iść wzdłuż w y s k o k u 1 
trzymając się ścian z braku przyjąć el-
skiej ręki. 

— Fe! zawołał z oburzeniem strzelec. 
— Pani ma słuszność, parassle są wul
garne. Zresztą dfa mnie niema nic m 1-
szego jak ulewa podczas burzy. Są to 
pałeczki elektryczne fluidu, które gła. 
szcza skórę, nie przeinaczając jej. JeśL 
mam czas kładę się na trawniku i podda
ję się wiatrowi, burzy i piorunom. Wy
daje mi się, że tó na mnie gniewają się u 
niebie i jestem dumny! Nieprawdaż, żł 
gdyby pani była tutaj (przycisnął ją «3 
n'ej) nie lękałaby się pani małego prze 
wrotu w naturze? 

(c. d. n.> 
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.[iinitilki. 
Życia Warszawy w kilku 

wierszach. 
Sieć wodociągowa w Warszawie 

posiada urządzenia przeciwpożarowe w 
postaci studzienek ul icznych, w któ

rych sa krany. Takich studzienek jest 
kilkaset. W celu znalezienia kranu prze 
ciwpożarowego umieszczone są na ścia 
nach domów tabl iczki, wskazujące, w 
j a k n i kierunku należy szukać wy lo tu 
wodociągowego. Tabl iczki te ułatwiają 
o r i e n t a c j e zwłaszcza w zimie, kiedy 
jezdnie pokryte są wars twą śniegu. 
Dyrekcja wodociągów i kanalizacji po 
siada 15 kontrolerów, k tórzy obchodzą 
ulico Warszawy i sprawdzają, czy ta
baczki nie są odbite lub zamalowane. 
Każda ulica jest co kiilka dni kontrolo
wana. Wymagają specjalnej opieki ta
bl iczki, umieszczone na domach remon 
towanych. Murarze mało zwracają u-
\.: :gi na tabliczki i odbijają lub zama
zują. • * * 

W Domu Żołnierza na Pradze nastą 
piło o t w a r c i e nowego teatru, zorganizo 
wancgo przez Zrzeszenie ' Ar tys tów 

Scen Polskich. Do zrzeszenia należą 
artyści scen warszawskich, k rakow-
sk c l i . lwowsk ich i poznańskich. Na czc 
lc zrzeszenia stoi zarząd w osobach p. 
i). Zofii Wołoszynowsklc j . Izabelli Kali 
towicz i Julji Sokolicz Teatr ten, k ió rv 
ma ambicję być teatrem dla wszyst
kich. 2 razy w tygodniu będzie dawał 
przedstawienia dla żołnierzy, młodzie
ży szkolnej i najszerszej publiczności 
po cenach specjalnych. Sezon o tworzy ł 
„ N o w y Don Kiszot". komedja F red ry 
z muzyką Moniuszki, w reżyseri i Wa
c ława Rad;i'skiego. 

* * * 
Poszczególne dz ia ły programu mię 

dzynarodowej w y s t a w y budowlanej w 
Warszawie opracowywane są przez 
specjalne komisje. Usitailono że wiele 
eksponatów dotyczących niety lko ma
ter ia łów budowlanych, ale również ro
dzajów konstrukcj i , mater ia łów pomoc 
niczych do budowy, nie będzie można 
otrzymać w kraju. Przewodniczący 

komisji poczyni l i starania zagranicą o 
uzyskanie tych eksponatów, dążąc do 
całkowitego skompletowania poszcze

gólnych działów. W y s t a w a budowlana 
pomyślana jest nic jako w y s t a w a firm 
eksponujących. F i rmy budowlane będą 
mogły wystawiać w danym dziale t y l 
ko eksponaty, ściśle odpowiadające da
nemu tematowi. O ile f i rma wyrab ia 
różne a r tyku ły , będą one mog ły byc 
wystawione w ki lku miejscach wysta-

MiuistersTwo robót publicznych w y 
dało zarządzenie w sprawie oczyszcza 
nia kominów w Warszawie. Magistrat 
dokonywa podziału Warszawy na o-

kręgi kominiarskie. 

Desperatka w konsulacie łotewskim. 
Niedola staruszki . 

Precz z uprzedzeniem, 
* e polski t o w a r Jest gorszy 

od zagranicznego. 

Z Wilna donoszą: 
Od kilku dni do konsulatu łotewskie

go przy ul. Piaskowej chodziła 60-letnia 
mieszkanka majątku Smycz — Bronisła
wa Zelmo, która ubiegała się w konsula
cie o 

wizę wjazdową do Łotwy. 
Staruszka skarżyła się na swój ciężki 

stan materjalny i dowodziła, źe ma na 
Łotwie krewnych, którzyby się nią zao
piekowali. 

Wobec tego jednak, że staruszka nie 
przedłożyła dokumentów, zabiegi jej w 
celu otrzymana wizy nie zostały u-
względnione. 

Odmowa tak podziałała na nią że po
stanowiła odebrać sobie życie, i w tym 
celu wczoraj w lokalu konsulatu napiła 
s'ę większej ilości esencji octowej. 

Desperatkę w stanie poważnym prze
wieziono do szpitala Sawicz. 

KRATECZKI . 

a. WIR MM M • t e okno. 
P i a s r o J a z a 

Dziwić się należy, że ludziom nie znu
dziło się jeszcze narzekanie. Wypływa to 

[zapewne z wrodzonego łodzianom pesy
mizmu. Gdy tylko deszczyk trochę poka. 
pic, zaraz mów ą, żc leje, gdy słońce ukaże 
się na pięć minut, narzekają na upał. Gdy 
byle chłopczyna ma protest na 30 złotych, 
mówią już o trudnościach płatniczych, w 
jakich się znalazł, gdy dwie kiepskie sztu
ki „nic biorą'*, teatr narzeka na brak po
parcia. Ludzie mają zbyt wiele pesymiz
mu. Należy na świat patrzeć bardziej ró
żowo. Np. czy nie jest zabawne, jak ja
kiś warjat chodzi do mnie sto razy po na
l e ż n o ś ć i za każdym razem łudzi się, że 
wydostanie odemnie pieniądze. Skonać 
można ze śmiechu, słysząc jak przy 
osiemdziesiątej wizycie powtarza osiem
dziesiąty raz: Dziś chyba już pan napew. 
no zapłaci? To jest niewątpliwie wesołe. 
Chwali się bardzo Teatrowi Popularnemu, 
że w smutnych czarach zrezygnował ze 
smutnych sztuk i wystawia w tych ( f a ł a c h 
prześliczną operetkę „Wiktor ja i jej hu
zar1'. Ludzie chcą trochę odpoczynku w 
teatrze od codziennych zmartwień. Wpraw
dzie huzarów u nas nema, ale są Wiktor-
je, więc operetka jest bardzo aktualna. 
Chcemy bawić się. Nikomu jeszcze nie 
pomogło martwienie się, więc pocóź 
się martwić. Jeślibyśmy urządzali zaba
wy na rzecz bezrobotnych, zapewne więk-

sol idność. 
szy byłby dochód, niż t. zw. dobrowolne 
ofary, zbierane ponuro, z łzą śmiertelną, 
ciężką, jak dola bezrobotnego. 

OKNO. 
Pan Antoni Białek wysyła zwykle, co ro

ku, swą rodzinę na podmiejską wieś, czyli 
na tzw. niewiadomo zresztą dlaczego, „let
nisko". Mieszkanie B alka mieści się na ul. 
Rokicińskiej a letnisko gdzieś pod Łodzią. 
Białek, jako przykładna głowa domu cały 
tydzeń siedział w Łodzi i pracował, a w 
soTibfę po południu wyjeżdżał na łono ro
dziny i natury. 

Otóż pewnej czerwcowej soboty An
ton) Białek dla bliżej nam nieznanych 
powodów zamiast, jak się tego Sobczak 
spodziewał, wyjechać na wieś, został w 
domu. Żeby pani Białkowa była zupełnie 
spokojna, oświadczam n,a tern miejscu, 
żc Antoni Białek został dla powodów waż
nych i koniecznych, że nic p"ł tego wieczo
ra z kolegami wódki, nie bawił się, a tyl 
ko so ! idn tcP o s z c d ł wcześn i spać. I dobrze 
zrobił. Gdyż o północy ktoś przez otwar
te okno wszedł do mieszkania: był to 
25-letni Łukasz Sobczak. Ale Antoni Bia
łek, który akurat śnił o samotnej żonie, usły 
szał szmer, wstał, złapał złodzieja i odpro. 
wadził grzecznie do komisarjatu. 

Sąd Grodzki skazał Łukasza Sobczaka 
z ul. Niskiej 5, na 1 miesiąc wiez ;enia. 

Jerzy Krzeckl. 

R a d j o - k ą c i k 
WTOREK. 

11.40 Przegląd prasy kra!., 11.58 Sygnał cza
su, 12 05 Program na dzień bież., 12.10 Kom. me-
teorolo;:., 12.15 Muzyka z płyt, 14.45 Muzyka 
z płyt, 15.05 Komunikat gospodarczy, 15.15 
Chwilka lotnicza, 15.25 ,.0 zaopatrywaniu okien 
I drawt". wygi. p. M. Stefkowa, 15.45 Komuni
kat dla żeglugi ! rybaków, 15 50—16.15 Program 
dla dzieci, 16.20 „Życie wód podziemnych'*, 
wygi. dr. M. Oleysztor, 16.40 Muzyka z ptyt, 
17.10 ,,OstatnJa miłość księcia „Panie Kochan
ku", wygi prof. A. Czartkowski, 17.35—18.50 
Koncert symfoniczny, 18.50 Rozmaitości, 19.15 
Gietda rolnicza, 19.25 Program na dzień nast., 
19.30 Kom. Tow. do Zachęty Hodowli koni w 
Polsce. 19.35 Muzyka z płyt, 19.45 Pras. Dz. 
Raili • 20.00 Feljeton p. t. „Demostenes FrancH", 
wygi. p. W. Rogcwlcz, 20.15 Koncert poświęco
ny muzyce żydowskiej. 21.55—22.10 Skrzynka 
pocztowa techn, 22.40—22.45 Dod. do Pras. Dz 
Radiowego, 22.45 Komunikaty, 23.00 —24.00 Mu
zyka taneczna. 

KATOWICE, »torek, 408,7 ra. 
11.40 Przegląd prasy kraj, 11.58 Sygnał cza

su 1 program na dzień bież., 12.10 Kom. meteo-
rulog., 12.15 Muzyka z płyt, 14 45 Komunikaty, 
14.55 Intermezzo muzyczne, 15.05—15.50 Trans
misje Z W-wy, 15.50 Program dla dzieci młod
szych, poczem Intermezzo muzyczne, 16 20 Od
czyt Z W-wy, 16.40 Baioczkl młodszym radio-
shrehaczątkom —~ opowie Ciocia ntela, 17;i0— 
19.50 Transmisje" z W-wy, 18.50 Rozmaitości, 
19.05 Odcinek powieściowy, 19.20 Inz St. Nitsch 
,Ze świata, odkrycia, zdarzenia, ludzie", 19.40 
Kom. Zw. Młodzieży Polskiej, 19.45 —22 10 Trans 
misje z \V-wy, 22.10 Koncert ze Lwowa, 22.40 
Komunikaty oraz program ną dzień nast., 23 00 
Muzyka taneczna. 

KOENIOSWUSTERHAUSEN. wtorek 1634,9 m. 
12.00 Komunikaty, nast. muzyka z płyt, 14.00 

—1455 Muzyka z płyt, 15.00—15.25 Program dla 
dzieci. 1G.30—17.30 Koncert z Lipska, 17.30— 
17.55 Prof. Mersmann: „Rozmowy o muzyce", 
1R.0O—19 25 F. Stlemcr: „Socjalizm Jako świa
topogląd", 19.00—19.25 Angielski dla zaawanso
wanych. 19 30—20.15 „Polityka w szkole?'4 — 
Dr. Dohner I dyr dr. Stcffens. 22.20 Komunika
ty I muzyka .taneczna. 

Terpentyna zdradzita trupa. 
Ostatni spacer ma la rza . 

Z Inowrocławia donoszą: 
Wczoraj wieczorem został przeje

chany przez pociąg towarowy, malarz 
Jan Lewandowsk i ze Sławska Gór
nego. 

Szczegóły tego tragicznego wypad
ku przedstawiają się następująco: Ma
larz Lewandowski po skończonej pra
cy udał się do swego domu w Sławsku 
Górnem, poprzednio podchmiel iwszy 
sobie w jednej z miejscowych karczem 
Widocznie zbłądziwszy z drogi, wszedł 
na tor_ kole jowy Kruszwica — Inowro 

c ław. tuż za młynem parowym, pro 
wadząc z sobą rower. Przejeżdżający 
pociąg towarowy , zdążający w stronę 
Inowrocławia, najechał na Lewandow 

skiego, kompletnie go. masakrując 
Głowa odcięta od tu łowia, podobnie rę
ce i nogi oraz strasznie zniekształcony 
tułów. Trupa znalazł dopiero o godz. 
22 zwrotn iczy Figas. idąc do zwrotn i 
cy. Uwagę zwrotniczego wzbudzi ł za
pach terpentyny, którą nieszczęśliwy 
zabrał ze sobą jako resztę z użycia 
przy swej pracy. 

Śm!erć przy dźwiękach walca. 
4 lata wiezienia za zabójstwo. 

Z Częstochowy donoszą: Sad okrego 
w y pod przewodnictwem sędziego Nie-
rubliszewskiego rozpatrzył wczoraj spra 
wę Romana Pika. oskarżonego o zabicie 
Romana Kozaka.. 

Z aktu oskarżenia wyn ika ło , żc w dm. 
7-ym czerwca rb. w Łojkach podczas od 
bywającej się zabawy ludowej między 
osk. Rikiem a Kozakiem wyn ik ła kłótnia 
z tego powodu 'ż gdy orkiestra zagrała 
walca „odbijanego'', przy k tó rym tance

rze zmieniają swe partnerki . Kozak pro 
testował, a Bik by ł zwolennikiem „odbi
janego". Posprzeczawszy sie gorąco z 
tej błahej przyczyny, obaj młodzieńcy 
odda l l i się na skraj polany, gdzie Bik 

dobył noża 
i zadał nim cfos Kozakowi w prawą pach 
winę. Cios okazał się śmiertelny, w kiilka 
minut potem Kozak zmarł. 

Po rozpoznaniu sprawy Sad skazał 
Bika ną 4 lata ciężkiego więzienia. 

Zamiast złotych stalowe obrączki. 
Pech zbrodniczego narzeczonego. 

Z Poznania donoszą: 
Trze j więźniowie przebywający w 

śledztwie w Strzelinie zajęci by l i czy
szczeniem stołów na podwórzu więzień 
nem. Kiedy dozorca oddalił sic na chwile 
ustawćli t rzy stoły jeden na drugim i 
czmychnęli przez wysok i mur. Nazwi
ska uciekinierów są następujące: Ste-
fam Młynarek z Strzelna, Władys ław 
Dzięgiclewski z M ł ynów pow. Strzelno 
i Józef Lewandowski z Rakowa pow. 
Słupca. Natychmiastowy pościg nic dal 
pazv ływnvch wyn i ków . 

Dochodzenia wykaza ły , że Dzięgic
lewski ma narzeczoną w Oldrzychowic 
Opow. strzeMńskicgo), stwierdzono da

lej, źe p rzyby ło do niej 
dwóch mężczyzn. 

Zarządzono obławę i ujęto dwóch zb!« 
gów, Dzięgiclewskicgo i M łynarka 
j>rzy stole, na k tó rym leżały obrączki 
przygotowane do obrzędu zaręczyn. O-
krzyk „ręce do gó ry " przerwał zabawę 
i zamiast z łotych niedoszłemu narze
czonemu nałożono stalowe obrączki. 
Wraz z towarzyszem przywieziono g» 
/.powrotem do więzienia w Strzelnic. 

Lewandowskiego ujęła policja z Skuł 
ska w domu jego rodziców w Rakow ie 
Okutego w kajdany odstaw : " i io do 
Strzelna. 

Kontrola psich bud 
przez lwowskich o p i e k u n ó w zwie rzą t . 

Ze L w o w a donoszą 
Towarzys two Opieki nad zwierzę

tami we L w o w i e zawiadamia właści
cieli psów podwórzowych, koni i by
dła, że. w najbliższym czasie przepro
wadzona zostanie Z ramienia policji i 
Towarzys twa kontrola psich bud i sta-' 
jen dla koni i bydła. 

Należy zatem zaopatrzyć należycie 
na zimę budy dla psów podwórzowych 
»]. uszczelnić .dach, by deszcz nie z.v 

clckał, ułożyć podłogę z desek (o ile 
jej dotychczas nie było), usunąć śmie
cie i brud, wybiel ić wapnem dla dczyn 
fekcji, wyściel ić sianem lub słomą, o-
błożyć z zewnątrz liśćmi lub słonia. 

Podobnie zaopatrzyć należy na zi
mę stajnie clla l w i i bydfa. 

Za niedopełnienie powyższych wa
runków w zaopatrzeniu pomieszczeń 
dla zwierząt nałożone będą na właści
cieli W-iry mrcmlatowc. 

T E A T R MIEJSKI 

Pieśniarze Ghetta" 
Sztuka w 3 aktach Andrze ja M a r k a . 

Czem się k ierowała dyrekcja Teatru 
Miejskiego w wyborze dia ce'ów kaso
wych , bardzo zresztą chwalebnych i zu 
pełnie zrozumiały cli. właśnie starej, bli
sko 30 lat mającej sztuki Andrzeja Mar
ka, pozostanie wyjaśnioną tajemnicą dy
rekcj i Pieśniarze Ghetta". 

Wykonanie sztuki stało na poziomie 
bardzo wysok im. W pierwszym rzędzie 
wymienić należy p Tadeusza Biało-
szczyńskiego, artystę o wie lk ich zdolno
ściach 1 dużej inte l igencj i k tó ry z posta
ci Joela Dawida s tworzy ł kreację skoń-

B I N E T — V A L M E R . ' 

czoną i opracowała w najdrobniejszych 
szczegółach. Pozatem trudna ta sztuka 
zna laz ł szczęśliwych wykonawców 
zwłaszcza w pp. Leśniewskim. Winawe-
rze, Mroziński ip, Karczewskim. 1 Ś l iwiń
skim. P. Tatark iewicz — Woskowska — 
urocza. P. Chojnacka zaprezentowała 
się jako artystka bardlzo uzdolniona w ro 
li Ghany. 

N ;e wątp imy że dalszy repertuar Tca 
tru Miejskiego wejdzie na dr°gi bardziej 
racjonalne. 

St. Sap. 

ZRANIONY BAŻANT. 
Dlaczego Hanouyrler zwrócił się do 

mnie z temi zwierzeniami ? Czyżbym w 
ciągu ki lku godzin tak dalece pozyskał 
jego przyjaźń 1 zaufanie? Jakkolwiek 
spędziliśmy młode nasze lata na wspól
nej ławie szkolnej, w późniejsiem życiu 
byliśmy sobie dość dalecy. Jako dobrzy 
koledzy by l iśmy zawsze radzi z każdego 
spotkania i nie przestaliśmy się tykać. 
Zastanowiło mnio jednak bardzo, że z ta 
ką swobodą umysłu 1 nieświadomym 
bezwstydem wtajemniczył mnie w pe-
rypet je nierozwiązanej jeszcze tragcdj i 
małżeńskiej. 

Działo się to w roku ubiegłym, w 
polowie października, pewnego ranka, 
5 I J Z poza mgieł porannych nad pożól-
fclą l istwą lasu przezierać poczynał błę
k i t njeba. Wdrapywaliśmy s i ę obaj na 
pagórek ponad zameczkiem myśl iwskim, 
doTcąd zapros/i mnie na koniec tygodnia. 
; ianouvrk r 'ow i nie brakło serdeczności, 
a zachowanie jego było zgodne z jego 
powierzchownością. By ł p ięknym męż-
izyzną bardzo wysokiego wzrostu, silnej 
. v i o w y : rumiany, brodaty, pospolity, 
nawet do pewnego stopnia wulgarny, .w 
! .. lępowaniu swem zdradzał instynkty 

rutame, nieopierające się Impulsom. 
P.obił ponadto wrażenie człowieka z „ser 

m na dłoni" Ludzie, zależni od niego, 
obawiali S ię jego gwałtowności i według 
i ożnośei unika i go. Wymagał posłuszeń 
- lwa nawet wówczas, gdy nie miał do te-
:,:< prawa. Nie odmówiłem jego zapro
szeniu, ponieważ nie będąc myśl iwym, 
I r b i ę jednak d i u n i e , przechadzki po wrzo
sowiskach, a prócz tego czułem żywą, 
aczkolwiek bardzo daleką, sympatję dla 
i ego czarującej małżonki, budzącej mój 

podziw dla zupełnego przeciwieństwa, 
jakie tworzyła Z mężem. Ni o mogło być 
istoty bardziej kruchej 1 eterycznej po
nad Lil ianę, a gdy Hanouyrjer wołał na 
nią swym grubym, ordynarnym glosom: 
„ L l l l " , odczuwałem dziwne zaambara-
sowanje na myśl , że mogła znosić jego 
pieszczoty i pocałunki. 

Tego rana zatem, gdy żona Wil l iama 
Hanouvrier 'a I Inn i jego goście pojecha
l i do kościoła, zdjął fuzję z ściany i 
rzekł m i : 

— Chodźmy na bażanty, o ile ci to 
nie zrobi przykrości. 

I nie czekając na odpowiedź, po
pchnął mnie swoją wielką łapą ku w y j 
ściu. 

Dnja poprzedniego spadł deszcz i za
pach wi lgo tny ziemi łączył się z zapa
chom zwiędłych liści. Hanouvrler szedł 
bez pośpiechu, z opuszczoną głową, zlek-
ka przygarbiony Rozpoczęły 
się zwierzenia. 

— A teraz pojmujesz sytuację, — 
zakończył. — Z moim charakterem wszy 
stko przyjęłoby zły obrót, gdyby utrzy
mał się stan rzeczy. 

Sytuacja tego małżeństwa nie była 
wesoła, aczkolwiek straszliwie banalna. 
Hanouyrler posiadał nadmiar k r w i 1 
nadmjar pieniędzy, a w dodatku za mało 
skrupułów, aby zadowolić się posiada
niem jednej ty lko kobiety. Prócz tego 
miał jeszcze za wiele urzędniczek u sie
bie- Z tego haremu jedna z kobiet — 
zręczniejsza od innych — wysunęła się 
na odrębne stanowjsiko. Kochał ją . Stała 
się niezbędna jego zmysłom pięćdziesię
cioletniego mężczyzny, do k tórych przy
łączyły się także uczucia sentymentalne. 
Kochankowie pisywal i do sjeble codzien
nie. Jeden z CaJiich l istów wpadł w ręce 
L i l iany. Pjsano o niej w obelżywych 
wyrazach. Zamiast ubłagać j e j przeba

czenie, Hanouyrler zgodnie Z swoim cha
rakterem wysławiał miłość, k tóra n im 
zawładnęła, zażądał wolności, oskarżając 
przerażoną towarzyszkę życia o brak 
temperamentu f uczuć. Na tem stanęły 
sprawy, gdy przybył? goście sobotni. 

—• Pojmuję jedno tylko, — rzekłem,— 
że żona twoja clerpj. Zastanawiałem się! 
właśnie nad wyrazem je j twarzy wczo- ! 

rajszego wieczora. 
— Zawsze wygląda jakby bujała w 

obłokach, — mruknął, — i zawszą jest 
roztargniona. To właśnie wyprowadza 
mnie' ze skóry. 

Powtórzyłem: 
— Cierpi. 
Ują łem go pod rękę n.;cco powyżej 

fuz j i , o k tóre j zapomniał i którą niósł 
zwróconą ku ziemi-

— Kocha ciebje, — rzekłem. — Była 
ci tak wierna. 

— Tego ty lko brakowało, żeby nią 
nie była — fuknął . Spo&jrzesłem, jak 
pod zarostem zadrgały mięśnie srezęk. 

Nje mogtem się powstrzymać od 
okrzyku: 

— Jesteś naprawdę zdumiewający. 
— Jestem, czem jestem, — oświad

czył. — U mnie albo nagiąć się trzeba, 
albo złamać. 

— Całe miasto wie, że zdradzałeś żo
nę. Nie raz jeden, ale sto razy. 

— Brzydzę się kłamstwem i nie k ry 
ję się z niczem. Taką mam naturę. 

W międzyczasie dostaliśmy się na 
szczyt pagórka, nie troszcząc się o zwie
rzynę, k tóre j nie brakowało w tej strze
żonej okolicy. 

Słyszałem trzepotanie skrzydeł pod 
krzakami j widziałem uciekające zające, 
które tak lubię. Jakże cudowne byłoby 
polowanie bez broni palnej. I dlaczego 
człowiek wówczas ty lko zajmuje się zwie
rzyną, zamieszkującą pola J lasy, gdy 

zniszczyć j ą pragnie? Zachwyca mnie 
lot kuropatw, zając mknie zręczniej od 
samolotu, a bażant, spoczywający na 
gałęzi, odznacza się wjększą elegancją 
od jakiego lorda w Ascot w królewskiej 
loży angielskiego placu wyścigowego. 

— A więc co poczniesz, mój zacny 
Hanouyrjer? — zagadnąłem go. 

Nazwałem go, „zacnym", aby pod
sunąć mu myś l czynu wspaniałomyślne
go. 

— Zaraz c l to powiem, — oświad
czył, — i v/ tej sprawie potrzebuję two
je j pomocy. 

W tej chwil i jednak bażant, k tóry 
porzucił swą gałąź, szukając pożywienia 
na wi lgotnej ziemi, zerwał się nam z pod 
nóg, j towarzysz mó j , zwalniając ramię 
z pod mojej ręki , wymierzył, wystrzel i ł , 
spudłował 1 wycelował ponownie. Bażant 
zakreślił lot nad wrzosowiskiem i' zwalił 
się na ziemię. 

— Jest postrzelony! — uradował się 
brodaty Hanouvrier. 

Gdyby nam towarzyszył pies, przy
niósłby nam ofiarę. 

Sami odnaleźliśmy ptaka w zaroślach 
skrwawionych. Wlókł się po ziemj w bun
cie przeciwko śmierci , a w oczach jego 
błyszczała nietylko gioza, ale i nienawiść. 
Bezsilnie otwierał dziób, jakby w zamia
rze ukąszenia... Konał 

— Trzeba go dobić, — rzekł Hano
uyrjer. 

Ale — odwracał głowę. Nie miał od
wagi. 

— Mam odrazę do czegoś podobne
go, — rzekł- A po chw i l i dodał błagal
nie: — A może ty co poradzisz? 

— Weź, — rzekłem, — \ rozbij mu 
głowę o kamień. 

— Nie mogę — bąknął. — To zanad
to wsfrrętne dla mnie. 

To wyznanie tak go upokorzyło, ie 
wydał m i się pokonany. Ale żal m i było 
bażanta, k tóry skończyć nje mógł j j a k lekarz, udzielający mor f i ny ryczącemu 
z bólu choremu na raka, dopełniłem mi 
łosiernego uczynku y zamknąwszy oczy, 
wykonałem kaźń na kamieniu. 

— Już po wszystiklem, — rzekłem, 
oddając Hanouvrler'owi ciepłego jeszcze 
plaka. 

Wziął go, nie patrząc nań, ale zważył 
go na ręce. 

Tłusty, — rzekł, — wkładając go do 
kieszeni myśl iwskiej ku r t k i . 

— Widzisz więc Wi l iamie, że nie 
jesteś zly. 

— Ja? — zdziwił się 1 dodał utarte 
zdanie — mam serce na dłoni. 

— A więc? 
— Nie mogę patrzeć na czyjeś cier

pienie. 
— A więc? — powtórzyłem. 
— I dlatsgo, mój stary, udaję się do 

ciebie. Postanowienie moje jest nieod
wołalne- życie wspólne jest niemożliwe. 
Rozchodzę się z L iH. Wyjadę z gośćmi 
dzisiejszego wieczora 1 nie wrócę więcej. 
Ty zostaniesz j wręczysz je j Ust, k tó ry 
już napisałem. Dowie sję o mojem posta
nowieniu. 

— A więc rozwód? 
— Jesteś mojm najdawniejszym 

przyjacielem 
Spojrzałem na niego, zmuszając go 

także do wytrzymania mego wzroku. Za
drgały mu powieki : 

— Odmawiasz? 
— Tak jest. Tym razem dobijesa 

sam 
Chcr>e:e wiedzifć, co z tego wynikłoT| 

^ ż c z y ź n l Nie mia ł odwagi. To) 
nas poróżniło. 

• 
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Piorunujące z w y c i ę s t w o Garbarni. 
Walki o dwa tytu ły . . 

Jeszcze kilka tygodni 1 kwestia ligowego mi
strza zastanie rozstrzygnięta. Kto nim zostanie, 
trudno odgadnąć, gdyż sytuacja coraz więcej 
się gmatwa. Czcm bliżej końca, te.n dalej do 
początku. 

Tabela najlepiej wyjaśni sytuację tym, któ
rzy onliczają papierowo. Szanse mają wszyst
kie ruerr.al 

czołowe drużyny 

zdobył w 11 minucie Ciszewski. Widzów 2500 
Sędziował p. Schneider z Krakowa. 

MECZE O WEJŚCIE DO L IG I . 

W Lipinach Naprzód uzyskał walco-
verem zwyc ięs two nad Podgórzem z po 
wodu nieprzybycia drużyny k rakows-

U dołn tabeli powstaje również znak zapy ] kiej. W Wi ln ie 1 D. D I etr. nnkrmal 8? „ 
i a ' S ^ f t S f t S L l f & h L m o i * . J

C z . a r : iP- 5 :1 . Mecz Skra - O r y f ^ ó w n i e ż nie' 
odbył sie-

Tabela ligowa przedstawia ale następująco: 

P. T . C. mis t rzem pi łkarskim Pabjanic. 
Na podstawie uzyskania najbardziej za

szczytnego stanowiska w tegorocznych akr. 
rozgrywkach piłkarskich przez Pab. Tow. Cykl. 
w porównaniu do reszty miejsc klub piłki m:ej 
sfcl kom. WF i PW przyznał tytuł mistrza Pa 

Warnic na rok 1931 Pab. Tow. Cykl. wręczając 
mu zsiraizem odnośny dyplom. W związku z 
tem nie odbędą się w Pabianicach w roku bież. 
rozgrywki o ten tytuł. 

Mecz kobiecy 
Ł- K. S. — Zjednoczone. 

Na boisku przy aleł Unii rozegrany zosta! s. 100 m. Lamżanka Zj 14.2 800 m. Smęrkówna 

razie jedną z 
TANI 
nl — kto wis? W każdym hadź 
tych drużyn zostanie zepchnięta 

Wczorajsze wyniki byty następujące: 
POZNAŃ. 

WISŁA — WARTA 2:1 (0:0). 
Sensacyjnemu tarmu spotkaniu przyglądało 

sio ponad 6 tysięcy widzów. Gra prowadzona 
była na b. wysokim poziomie i obfitowała w 
nie>zwykJe meocjomiiace momenty. Do przerwy 
miała przewagę drużyna gosoodarzy, która nic 
mogła zdobyć bramki, skutkiem fatalnej nieeei-
noścl swych strzelców. 

Po zmianie stron pierwszą bramkę uzy
skuje dla Wisły rezerwowy Wożniak. Po 

kftku minutach udało się Szerfkeimi wyirównać. 
Decydującą bramkę zdobył Lubowiecki. Sędzio 
wał p. Marczewski b. dobrze. 

KRAKÓW. 
GARBARNIA — CRACOVIA 4-2 (3:0). 

Bramki w pierwszej połowie padły w odstę 
pach niespełna IO-rntmitowych, wywołując 
wśród b. licznie zgromadzonych widzów zro-
SBurniała sensację. Pierwszą bramkę dla Oraco 
vM zdobył z karnego Kuniński. Następna Mttu-
stńskt. Strzelcem trzech bramek dOa Oarharnl 
był Pazurek, czwarta zdobył Botor. Sędzio
wał p. Oulicz ze Lwowa słabo. 

LWÓW. 
LEOJA — LECH.IA 1:0 (1:0). 

Lada nie bacząc na niewysoko cyfrowe zwy 
ctęmtwo zademonstrowała piękną grę. Bramkę 

TABELA L I G O W A . 

1. Garbarnia 
2. Wis ła 
3. Legja 
4. Pogoń 
5. War ta 
6. ŁKS. 
7. Ruch 
8. Polonja 
9. Cracovia 

10. Czarni 
11 Warszaw. 
12. Lech ja 

TABELA O \ 

Gier Pkt. St.br. 
18 24 39:18 
19 24 46:26 
1S 23 44:27 
17 22 43:27 
17 21 50:23 
19 20 41:35 
17 18 33:37 
18 16 29:36 
18 16 28:43 
10 12 25:44 
17 10 29:47 

* 1 9 10 21:57 

kobiecy dwumecz lekkoatletyczny pon iedzy za 
wodniczkami ŁKS-u i klubem Zjednoczonych 
Zawody rozegrano w 9 konkurencjach indywi
dualnych w biegu sztafetowym. Do każdej kon 
ku.rtncji stawały po 3 zawodniczki. Punktach 
6. 5. 4, 3, 2, 1 w sztafecie 6 I 4. Zwyciężyły 
zawodniczki ŁKS-u w stosunku 122, 5:76.5. Wy 
niki techniczne: Bieg 60 m. Lanżanka Zi. w 8,6 

ŁKS w 2 mm. 53.6 sek.. Sztafeta 4X100 ŁKS 
w 60.4 sek. Dysk Glażewska ŁKS 29.87 mir. 
Kula —Wentlówna ŁKS 8.29 mfcr. Oszczep Smę 
tkówna 79.40 m.. Skok wdał z rozblejsu Maie-
żawka (Zj.) 4.25 Skok wdał z miejsca Solska 
ŁKS 2.34 mtr.Jest to wvnik o S cm. lepszy od 
rekordu okręgowego i stoi na drugiem miejscu 
pod względem wyników ogólnopaństwowyim. 

8 2 2 k i lometry na motocyklu. 
R a i d „Un ionu ' ' . 

PIERWSZE 

1. LTSG 
2. Leg ja 
3. Skra 
4. Gryf 

Grupa I . 
Gier 
6 
6 
5 
5 

Pkt. 
10 
8 
3 
1 

Słabiutki przeciwnik Ł. K. S. 
Dalsze d w a punkty zdobyl i łodz ian ie . 

St.br. 
17:6 
16:10 
6:14 
4:12 

Jeszcze Jeden mecz ŁKS rozegrany w dniu 
wczorajszym na boisku ŁKS zakończył sio zwy 
destwem Czerwonych. Tym rozem przecliwnl-
Wero Czerwonych byli lwowscy Czarni — diru 
iytia słabiutka o nikiel klasie grv. 

Zwycięstwo ŁKS uzyskał zupełni* zasłu
żenie, choć era nile stała 

na wysokim poziomie. 
Tak grające) drużyny da wnośmy ni* włdzielt. 
Wszystkie akcje rwały sio. W ataku nic sic 
rne kleiło. Szczęście, że dysponowany był 
Herbstreich I lewa strona ataku Krój — Jań
czyk. 

ŁKS-ou wystąpili do gry z rezerwa, bez 
Trzmieli. Sowlaka 1 Radrtmsk iego, za to ze 

S biernikiem, Welmcem I Tadeusiewiczem na 
środku ataku. Ten skład drużyny nto&tety nie 
może srać 

w kolkowych rozgrywkach. 
Przebieg gry interesujący tylko w drugiej 

ceę.śct, drugiej połowy meczu. Do przerwy bo
wiem gra toczyła ale bez żadnych emocjonu
jących momentów. 

Bramki padły: w 10 mSn, w strzału Jan
czyka po rzucie wolnym Durki I w 20 min. Jl 
połowy ze strzału Herbstreicha po prześlicz
nym soJobleeu. Czarni uzyskali honor >wy 
punkt w ostatniej minucie Kry przez ŁV.'. 0. 

Sędziował dr. Lustgarten — b. dobrze. 

Dobre i mistrzostwo grupy. 
L. T . S. O. dosz ło do f i n a ł u . 

Wczoraj ŁTSG startem z Legją z Poznania 
zdobyło definitywnie tytuł mistrza trupy za
wodów o wejście do Lljrl. Wynik nierozsfcrzyg 
rdeły Z'2 wystarczył aby móc DALEJ wałczyć 
w finale tniedzyzrupowych rozrywek. 

BRONOWSKI W -COCTAILU". 
Celem urozmaicenia programru dyrekcja tea 

(ni „Coctail" sprowadziła na gościnne występy 
świetnego, znanego w całej Polsce humorystę 
Bronow-skłego. Występy Jego będą napewno 
mtłt, niespodzianką dla publiczności łódzkiej. 
Poza tern powodzeniem deszy się cały zespól 
zwłaszcza czarujące ..Tango" Halamy I Par
nella — przemiła operetka * Xettln Grey — 
Manklewiczowna z Błockiem—doskonały skecz 
1 Ccacharską I Snayem. Balet Tacjnny Wyso
ckiej I szampański finał Białostockiego. — Co 
dziennie 2 przedstawienia. 

Łodzianie grali w dniu wczora|szvm 
bardzo słabo. 

Z ledwością. oslaHnięto wynik remisowy. Prze 
bieg gry do ostatniej chwili trzymał widza w 
napięciu gdyż Legła zdobywała bramki, a ło
dzianie wyrównywali. Pierwsza bramka padła 
ze Strzału Konopy w 10 minucie. Wyrównał 
Vol.gt w 30 mfaticle. Po zmianie stron Już w 
drugiej minucie Maizgad podwyższył wynik do 
2:1. a w dwie minuty później Francmann wy 
równał. 

Poznaniacy okazali sie drużyną zupełni* wy
równaną, mieli Jednak pecha pod bramka. Ło
dzianie mimo słabej gry zasłużyli na zwycię
stwo i słusznie zdobyli mistrzostwo swej gm
in-. 

Sędziował P. Mireng z Warszawy. Publi
czności 1500 osób. 

RoiM motocyklowy zorganizowany trzez SS 
Urton rozpoczęty startem w «obotę w połu
dnie przeszedł ealk.»wicie pod :.rakieroi fatalnej 
pogody, a co zatem idzie w .aunkach te ren 0-
wycb niez-wj4dle złych. Z ogólnej ilości startu
jących 86 rnoWiystew przybv'o w cz.isio 44 
po czasie 9. reszta zaś nie dojechała Dwaj z 
uczestników raidu ulegii w drodze wypadkom, 
są to Fuoman z Bar-Kochby. > óry odwieziony 
został d# Sieradza oraz Berger z Unionu. który 
Uległ wypadkowi pod Turkiem. Największa :-
lość kilometrów przebył Bucklev 915 kim. na 
mas^ymie BSSA z przyczepką. Z maszyn so'o 

rraejsce zainł Popieiak na BMW, 
przebywając 822 kim. 

NaKTodę klubowa przechodnią i pierwszą na
grodę zdobyło SS Union. Wyniki techniczne-
Pojedynki do 350 cm — pierwszy Stofcwow (0) 

Sport w kilku słowsc?i. 
(—) W turtiiełu ptrkarskim „Burzy" osiąg

nięto wyniki: 
Burza konto. — MikKnhi (Pabi.) s-fl. 
RKS Widzew — K. E. II 5:1 (1:1). 
Pierwszy zespół fabryczmy w>-ijecliaJ do Zd. 

WolL gdzie wczoraj ^poitkŁnje o tyt. mistrza 
ki. C. Honorową bramkę dla mierscawycli zy
skał Waftter I. 

(—) Mecz w Pabianicach Makkatoi — Sziern 
zakończył sie zwycięstwem Sztern 3:1 11:0). 
ZaPAX»dy o wejście do B klasy. Gra n^ziwj-kle 
brutalna. Sędzia p. Derdoń. 

<—) Ostaitnia konferencja r cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo Roiłski w iekkiei airietycc chód 
na dystansie 50 kilormtró* odbyła się w dniu 
wczorajszym w Wilnie. Pierwszy przybył Po
wierza (Strzelec — Warsza-wa) w czaisic 5 
gjodz. 28 min. 35 sek. Drugim był Karczmar
czyk /Polonja) w czasie 5 godz. 34 rum. W 
ten sposób mistrzostwo Polski w lektóeiiaJiejy-
ce zdobyła definitywnie Warta przed AZS — 
Warszawskim. Warszawianką i Poicnją. 

(—) W Warszawie roze&rane zostało spotka-
a « w piecjaboja dla kobiet. Zwyciężyła Mu!a,:i 
cka (Grażyna) zdobj-wając 3401 punktów przeil 
Woynorowską 2916 punktów. Po pięcr/iletrrich 
tedy zmaigasrracJi J.riana" zdobyła drużyna AZS 

1™ v ' n ' k l M * ! S . 8 5 ? 0 1 1 1 Popieiak warszawskiego z 770 punktami Na drabem 
F-KM 822 kim., przyczepki pierwszy Buok!ev 
Unimn 915 kim. przvczepki ponad 600 cm Ste
fański (U) 736 kim. Nagrodę dla pań zdobyła 
p. Rotwr.ndówna z warszawskiej Legii. Meta 
znajdowała się w Helenowie godizimy przybycia 
11 — 13. O godz. 8 wieczór odbyło się w lo
kalu SS Union rozdanie nagród. 

Młodz ież szkolna w wodz ie . 
G i m n a z j u m Z i m o w s k i e g o zwycięzcą t r ó j m e c z u . 

W ozór aj w basenie BaeKlera odbyły ste mię 
dzyszkcJne zawody pływackie urządzone sta
raniem Gimn. „OAwia/ta'' przy udziale Girmn. 
Zimowskiego. Gkrin. im. M. Kopernika oraz go 
spodairzy. 

Trółmecz ten zakończył sie zwycięstwem 
Gmin. Zimowskiego 99 punktów przed „Oświa
ta" 27 i „KopernStlem'' 9 punktów. Zwycięzca 
wyginał tirójmecz dzięki temu że niestartował 
w sztafecie 4X30, wynikł uzyskane przez pły
wających na ogół — dobre. 

Skoki z trampoliny pazekonkursowe. wy
padły nieźle. Dobrze sie zapowiada Hołyszew-
std P. 

Szczegółowe wynikł przedstawiają się na
stępująco: 

60 mtr. stylem dowolnym: 
1. Różański „Oświata" 4S.6 sek, 
2. Lwdwlklewlcz (Gimn. Zimowskiego) 49. 
i. Borowiecki (Oświata) 
6fl mtr. stylem klasycznym: 
1. Szewtckt (Gimn. Zimowskiego) 56 sek. 

40 

2. Lutroslfrsk-i (Oświata) 58,2 
3. Iin:en:ń«ki (Oświata. 
60 mir. stylem grzbietowym r 
1. Lutrosiuski (Oświata) 1.6.4 sek. 
2. B:nt-.mow (Gimn. Zimowskiego) 1,13 
3. Wolaki (Kopernik). 
Sztalcta 4X30. 
1. Gimn. Zimowskiego w czasie 1 inta. 

sek. w składzie: Szadkowski, Pailęcki Ludwi-
klewicz i Batanow. 2) Kopernik. Oświata nie 
startuje, przez co traci punkty, które decydu
ją 0 zwycięstwie. 

Sztafeta 3X30 (styl zmienny). 
1) Oświata w czasie 1 min 14.6 sek. w 

składzie: Ltitrosiński, ImSenińskl i Różawsk;. 
2) Gimn. Zimowskiego. 

Poza konkursem odbyły sie skoki z tram-
poiimv w których zwvcieźvl Ginter (ŁKS) ł 
Brcndel (Oświata) po 74 punkty obaj 3) Hoły
sze wski h1), 4) Majszak 64 punkty. 

Sędzio-waii pp. Krak. Paiwłowskł. ł Mactak 
zainteresowanie zawodami dosd duże. 

Nie było „Tomka 
P o r a ż k a Łodz i . 

Rozegrane w dhtu wczorajszym w sali tea
tru Oeyora •potkanile towarzyskie pomiędzy 

roprezent.t.cJami pieściarskteml O. Śląska ł Ło
dzi przyniosło porażkę osłabionej drużynie 
łódzkie) w stosunku 10:6. Wyniki teebnicz^e 
Jw» meczu są następujące: waga musza 
Moczko MM Piestrzyńskiego. wa«a kogucia Ku 
silos* cwycłeża Mitebalsktego (śl) waga piórko
wa po pięknej walce uzyskuje Rudzki zwycię

stwo nad Cyranem, waga lekka: Ptsarsk! f*Ł) 
I Białas remisują, waga jpółśrednJa • Garncorek 
bije wysoko na punkty Gburskiego.' wa«a śred 
nia Wieczorek ! Stahł Tentteuds, waga półcięż
ka: Garstecki (SI.) bile Kempę. W wadze cięż 
klej potiaf ( Kłodas wytrwać trzy rundy w wał 
ce z Wocką. Wszj-stkle zwycięstwa odniesio
no na punkty. 

Złamany obojczyk na meczu. 
Mis t rzos twa B i C k lasy w grach spor towych . 

Rozgrywki o mistrzostwo klasy B I C w 
grach sportowych zostaną zakończone dopiero 
sa kilka tygodni. Dotychczas w klasie B w ko
szykówce męskiej w plerwszel grupie na czelą 
znajduje ||a KS Geyer bez przegranego meczu. 
W drugiej grupie sytuacja dotyczczas zagma
twana. Na mistrza szykuje się cala siłą Mak-
kabl g 

W koszykowe* żeńskłej, hazenie I koszy-
I owce męskiej w klasie C rozegrane dotych
czas zaledwie klika spotkań. Ciężko Jednak o-
panować eutkowiele ogrom zawodów, gdyż nte-
kamośi drużyn uniemożliwia normalne kontynu
owanie rozgrywek. 

Pełna tabe la wygranych X X I ! I 
Polsk ie j Loter j i Pańs twowe j . 

(dokończenie ze str. 2-ei.) 
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380 444 92 579 784 823 44 912 165020 112 27 236 44 
449 61 744 166103 33 49 74 202 313 45 596 664 741 
806 79 901 4 7 87 167003 17 27 109 24 297 540 711 
846 74 81 987 168057 63 165 347 70 470 511 13 
169007 46 55 134 72 74 208 333 40 50 83 405 42 72 
705 42 840 42 94 943 59 72 95 170055 122 218 71 
999 327 72 64 404 12 544 663 82 929 35 45 48 75 
99 327 72 64 404 12 544 663 82 929 35 45 48 75 78 
171053 62 64 122 74 212 341 460 527 677 714 66 
824 84 911 23 98 172031 177 221 355 93 425 53 60 
565 772 86 848 58 173208 74 326 45 526 69 718 49 77 
90 845 49 95 904 174015 490 543 88 853 94. 

175027 168 81 90 251 340 75 413 642 89 783 
92 902 176095 167 282 399 439 598 601 787 801 4.? 
72 91 177013 101 42 45 54 67 253 386 452 595 645 47 
811 178120 77 204 394 513 13 54 650 69 72 767 
812 76 934 44 179060 121 76 99 265 427 534 82 623 93 
99 725 841 52 62 72 73 946 47 180049 226 506 45 52 
55 636 732 94 825 49 53 84 936 181144 202 404 515 
51 63 601 26 753 861 182062 123 69 23$ 53 399 468 
83 515 26 64 69 84 614 35 36 721 916 183009 102 233 
326 80 411 795 800 10 12 36 919 28 53 87 184032 
121 207 42 437 44 47 505 610 45 807 54 988 97 
185098 131 59 265 361 72 90 551 857 92 186000 
18 58 61 340 559 78 619 935 187000118 212 59 418 
520 26 95 615 41 69 79 730 871 93 939 188069 109 
342 76 $88 684 780 922 189424 38 92 514 18 693 46 
62 63 68 75 741 57 67 903 190007 19 155 88 231 381 
469 $06 96 618 73$ 46 897 978 94 191019 103 30 
218 34 80 322 34 700 43 968 192030 81 408 11 95 
578 607 14 824 66 67 990 98 193065 119 232 77 89 
93 313 62 631 73 97 702 12 89$ 900 14 30 194122 
łCJ 67 72 465 554 698 195045 70 145 257 94 449 78 
755 84 868 956 196051 58 92 400 85 98 535 54 70 
750 197081 143 56 84 94 230 322 24 68 97 482 510 
612 68 98 715 76 818 44 900 198032 38 353 57 502 
35 75 609 811 45 949 73 199119 461 533 60 636 70 
82 99 773 93 834 90 961. 

200157 216 302 20 21 67 507 55 752 64 77 84 97 
845 48 75 81 82 973 201011 113 216 99 301 407 39 
633 739 933 202009 16 182 242 69 598 637 58 86 716 
27 67 94 905 37 42 60 68 203168 85 515 35 67 608 22 
718 92 950 66 204129 361 404 95 677 91 726 299 968 
20511J 320 $37 82 429 99 541 46 47 652 73 785 803 
19 907 28 206016 105 7 30 268 81 357 410 30 50 79.3 
804 990 207&5I 150 74 337 44 69 589 656 799 877 
208037 97 158 84 85 94 274 366 451 83 620 83 738 
95 804 954 209099 112 31 J72 463 525 93 624 27 833 
42 44 907. 

Sobota i niedziela ubiegła przyniosła zmów 
kilka walkowerów. Nie odbyły ale wyznaczone 
zawody na boisku przy ulicy Czerwonej w ko 
szykówke męską w klasie B Hakoah — Strze
lec i w koszykówkę żeńską klasa B Hakoah — 
Makkabi .-taz Sztern — Geyer. 

Wskutek niepogody nie grali Trumpłelder ze 
Szterneni oraz Jutrzenka — Sztern. 

Faworytem o mistrzostwo klasy C w koszy
kówkę mcsi.ą jest Stow. Młodzieży Polskiej bez 
przegrani?J meczu 

Wynik r. odbytych zawodów przedstawiają 
się iiastępmaco; 

II."/.-.-i. • Orkan — Triumf 0:5 (walkower). 
Stern — Orkan 3:2 (1:11. Słaba gra obu zespo
łów; zwycięzca grał lepiej dopiero pod koniec 
meczu. Brnirkl zdobyła Milewska — 3. Triumf— 
Makkibi 2:2 (1:2). 

Koszykówka żeńska kl. C : Sztern — Ha
koah -3.0 (0:0) Bramki dla zwycięzcy zdobyta 
Bfrkenwa'downa. 

Kos/yki-wfea męska kl. B.t Makkabi — Ab
solwenci 30 0 (walkower). Strzelec — Absol
wenci 24:7 (4:l). Zasłużone zwycięstwo Strzel
ca. 

Kos?vV''"vka n>"$Vi M - c.-.., Mt<-'--Mv 
Polskiej 40-3 (20:0). Stow Młodzieży Polskiej— 
Trumnieldcr 35-6 (16:2). Wlctorla (Zgierz) — 
Jutrznii .V 0 (14:0), Resursa — Orkan 10:4 
(4:2), Jutrzenka — Orkan 30:0 (walkower). 

Zawód v odgwlzdane wskutek zdekompleto
wania zespołu Orkanu. Na meczu wydarzył się 
wypadek złamania obojczyka przez jednego * 
graczy Orkanu który wskutek ztego terenu po
ślizgnął się. Do przerwania meczu. t. J 17 minut 
gry Orkan prowadził 8:2. 

Jutrznia — Sztern 16:12 (11:10). Jutrznia — 
Resursa 4:10 (2:6) Orkan — Trumpfeldor 
6.24 (4:16). 
(Ksasx«BiHsussassxsssB9sssssa!ssaa«ssassMsas9asss 

mjojscu znajduje sie Grażyna 667 pkt.. na trzc-
ciem Cracovia, ŁKyzaial 3 miejsce ze 102 punk 
ta mi. 

(—) W Warszawie rozegrano pozostałe spo 
tkania o mistrzostwo klasy A z naiitepuwcemi 
wynikano* Warszawianka Ib — fewlt 1:0, Po
lonią — AZS 3 -2, Makkabi czemfowiecka, która 
bawiła dwa dni w WaTszaiwie pekonała w sobj 
te Makkabi warszawską 1:0. w nedzŁek zaś 
.pokonana została przez ligowa Warszawiankę 
4":1. W Katowicach l igwa drużyna Pogoni 
Lwowskiej pokonała AKS w stoswAu 3:1. 

(—) W Mysłowicach odbyły sic w drriu 
wczorajszym widkie zawody matocyklowc mę 
dzyjiarrodowe. W biegu na 4 kbn. zwyciężył KU 
mayer Austria w czasie 7, miń. 49 sek. przed dr. 
Schweieurtem — Niemcy. 

C—) W zawodach koiarsicich urradzonych 
w niedzielę w Warszawie w biegu na 25 kinu 
zwyciężył Olecki w czasie 44 mn. 10 przed 
Włodarczykiem i StaWem. 

(—) Ustalony przed dwoma ły^otdnferni no
wy rekord Polski w rzucie oszczepem oburącz 
przez Bobmskiego (ŁKS) pofeky zostr.ł w drru 
wczorajszym przez Szydłowskiego który upy-
skał 9427 metrów. 

(—) W sobotę I niedziele rczdsircny został 
w Warsz.Twte torrwej bozeny o mftstTtrostwo Pol 
skt W sobotę HKS (Łódź) pokonał Warte 4-1, 
natomiast w niedziele łodzianki uległy w i tra
le Pcionji w stosunku 2:3. Bramki dla PoJcaJI 
uzyskała SzmtMówria, dla HKS Połomska. 

(—) W Katowicach odbył sie w dnću «c o 
rajrwyju micdz>okręgowy mecz tev,m'uowy tui; 
dzy Krakowem a ŚJąskiem. który Łakońazył 
sie zwycięstwem Krakowa w stosunku 9:fl. Z 
ważnlejsiycii wyników wymiene tuależy zwy
cięstwo Wittmana nad Horajncm 6:3. 7:5. 

f—) Drużyna piłkarska Hakoabu łódzk;'»*ro 
bawiła w sobotę w Krakowie, edzie TCzegT.!»i 
mecz z tamtejszą Makkabi. w Oiedaaeię aci 
łodzianie w\ Jechał! do Bielska, gdzie spotk.il? 
sie z drużyna BBS V. W pierwszem spotkr>r .1 
Hakoah łódzki uzyskał wynik remsowy 1:"». 
drugie zaś przegrał w stosunku 0:4. Drużyiu 
łódzka wystąpiła z kilkoma rezerwo-Tytml. 

(—) Krakowski Wawel odbył spotka iie 
pięściarskie z bokserami Stadionu z Król em
skiej Huty. Krakowiai^e zwyciężyli ślązaków 
w stosunku 9:5. W Byitcmłn odbyło $ie spotktt* 
nie pięściarskie pomiędzy rapreze«vU< ' v l -
skiego i niemieckiego Sla-Aa. Nie bat tę u to, 
le Pntocv wystąpili w skodzie znac7.. 
Wonym odnieśt! jednak wysokie pwycle.iwo, 
bdac Nlc*nców 12:4. Wieczorek I Nlssob^l.i 
awycicżyli przez k. o. 

(—) Mecz p&arss-j o tytuł mfetnta kl. C. 
rozegrany w Zduńskiej WoO Krasscliender — 
Sokół dał wynik 1:0 dla pabtemlczwn. 

(—) Dnia 8 nnodnsa w łodzi odbedete si« 
mecz międzypaństwowy w boksie Pdska — 
Austria, 

(—) W sobotę na boisku Skry w Warszawie 
pedozas pr/erwy meczu M^kabi (Czerniowce) 
— Makkabi JW&rszaiwm,). odbyta ste prób. 0°* 
bscia przez KuscciAsk'stso rekordu polskiego ni 
3000 n»tr.. naJeżaccgo do PerMewicza. nróba 
zakończyłp sie powodzeniem, mimo deszczu i 
złetgo •ter.u bieżni Kiisoctńslkt osJê gnął tzm 
8:33.4 sek.. który to wynik jest lepszym od 
rekordu polskiego Pctktewicza o 1,6 «jek. 

Przyrodnicze w p- r 

Sporty niebieskich bluz-
Wyniki zawodów z okazji ..Dnia mło-

dzieży robotniczei''. 
Wczoraj odbył się . Dzień sportowy mło

dzieży robotniczej". Wyniki przedstawiają się 
następując"": 

Bieg drużynowy naprzelai o puhar przechod
ni Magistratu m. Łodzi wygrało po raz drugi 
Kolo im dr. F. Perlą. 

Poszczególne miejsca zajęli: 
J-sze m. Staniecka E. — Koło Im. dr. F. Per

lą, czas 12,04 min., 2-gle m Kaczmarek St. — 
Koło im. dr. F. Perlą, 3-cle m. Grabowski N. — 
Koł 1 im G. Daniłowskiego 4-te m. Bresler — 
Rob. Klub Spoit. TUR.. 5-te m. Klombka B. — 
Kało im. dr Perlą, 6-te m. Rydzyński S. — 
Koto im. G. Daniłowskiego 7-me m. — ZłoMn-
ski N. — Koło im. G Daniłowskiego, 8-me m. 
Walczak — Rob. Klub. Sport. TUR., 9-te m 
Zurawlow — Kolo Im. dr. P Perlą. 10-te m. 
Bielecki N. — Rob. KU-b. Sport.. TUR 

Miejskie Muzeum 
Slenklowi.-ra. 

T*ałr Miejski - Pieśniarze Ghetta. 
Teatr Kameralny — Hau Hau. 
Coctail — Więc... zaproszuniy 
\pollo - Sp'cwak jazzbandu 
Caslno — Kró' bulwarów. 
Capltol — N.i zachodzę bez zmian 
Corso lar/.r.n, władca dżincli 
Czary — Zn ik żaby. 
Grand - Kino — Dziesięciu z Pawlaka. 
Ludowy: — Noce bezsenne, nuce szalone. 
Luna — Spóźn'ouv romans 
Mimoza — Koniec świata. 
Odeon — I. Dziesięć minut strachu II. Bl.r 

ojca. 
Oświatowy — Dla dorosłych Cnotln-. 

nlcnkl. Dla młrdz>żv Triumf cowbo-.^ 
Palące — Anioł miłości. 

Przedwiośnie — Pochodnia 
Resursa — W sidłach kłamstwa 
Spleadld: — X — 27. 
Spółdzielnia — Podzwrotnikowe sz ie. 
Wodewil — I. Dziesięć minut strachu. -

II. Błąd ojca. 
Zachęta — Odwieczna pleśń 

Spis rocznika 1911. 
Jutro, we wtorek, w.iniif zaJosić się 

do spisu meżc2yźni rocznika 1911 za-
necKi rv — kod. MfD. r>pori. i u iv i , t » , si-ueirjirt o i ' , w 
Startowało 25 zawodników, między Inneml \ m " e SZKal ' l W obrębie 1 komisariatu pol;c.'i 

poza konkursem startowali: Wróblewski Wł. O nazwiskach na litery: S. S ł , T. U oraz 
(ŁKS) — 3 miejsce, Baum (Makkabi) - 5 miej-1 w obrębie 7-gO kom pol. o nazwiskach 

Tytuł mistrza w pięcioboju lekkoatletycz. " a l i t e r y : L, Ł , M . O, P, 
nym klubów robotniczych zdobył Kupnie Artur'. "•' " (RTS Nidz.no) zdobył punktów 1908. 2-gie miej 
sce Ullrich M (TUR) — 1812, 3-ie miejsce Zu-
rawlow (TUR) — 1808. Poszczególne konkuren
cje wygrali: bieg na 200 mtr. Kupnie w czasie 
27,19; 1500 mtr. Kupnie — 4.56: oszczep Ullrich 
— 40.74: dysk Ullrich — 28.64; skok wdał Żu-
rawolow — 5.35 mtr. 

Mecz piłki nożnej o tytuł klubu grającego 
feir wygrał TUR, bijąc Nidzno w stosunku 2:0 
(obie bramki zdobyto w ostatniej minucie). Ko
misja sędziowska z p Otto na czele orzekła, it 
oba kiuby graty bardzo felr. dlatego postanowi
ła obum przyznać dyplomy. 

RTS Nidzno do zawodów wystwil drugi gar
nitur, gdyż pierwszy grał w tym samym czasie 
z_ Krusehendcrem w Pabianicach o puhar Burzy. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Brunonowi. 
Wschód słońca 5.42 
Zachód — 5.08. 
Dłuffość dnia U.43. 
Ubyfo dnia 5.16. 
Tydzień 4 1 . 

Pamiętajcie o towarach 
wojennycn. 

http://St.br
http://St.br
http://spotk.il
file:///pollo
http://Nidz.no
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Litery w oczach zmarłej. 
N i e z w y k ł e spost rzeżenie lekarzy . 

W kryminal is tyce znane są wypauk i , 
iż tzw. optogramy, to jest obrazy, pozo
stałe na siatkówce zamontowanego, 

p rzyczyn i ł y się do odkryc ia mordercy. 
Temat ten b y w a też często wyzysk iwa 
ny w powieściach sensacyjnych i k rymi 
nalnych. Mnie j wiadome jest natomiast 
szerszym kolom publiczności, że na tę
czówce oczu ludzi żyjących albo zmar
ł ych , niejednokrotnie lekarze odkrywa ją 
tajemnicze znaki lub cy f ry . S łynny w 
swoim czasie okulista Jakób Dar ie l spo
strzegł w oczach pewnej swojej pacjent
k i w Rouen napis, k tó ry odcy f rował jako 
łacińskie w y r a z y „post mor tem" , to zna
czy 

„po śmierci". 
W Innym wypadku parysk i oku ! is ta 

Tenon zauważył u swojej pacjentki białe 
l i t e ry na niebieskiem tle tęczówki . Na 
jednej tęczówce by ła wyraźna l i tera „ T " 
na drugiej duże „ V " . Tenon, uderzony 
tern zjrwaskiem, postanowił dla przeko
nania n iedowiarków ut rwa l ić plastycz

nie ten fenomen. W t y m celu polecił ma
larzowi wykonanie pastelowego obrazu 
tych n iezwyk łych oczu. Obraz ten znaj
duje się dotychczas 

w Muzeum paryskiem. 
Na kflnice ocznej prof. Dennefie w 

Paryżu, ziawi.a się 60-letnia pacjentka, 
której oczy od dzieciństwa by ł y nazna
czone c y f r a m i Pod szkłem pow ;ększają 
cem można by ło odróżnić dokładnie na 
lewej tęczówce cyf rę 10, a na prawej 45. 
C y f r y b y ł y narysowane z kaligraficzną 
regularnością i dokładnością. Co jeszcze 
dziwniejsze, to fakt, iż w rodzinie tej ko
biety, jak się okazało, ten sam rysunek 
cy f r w oczach posiadało więcej osób. 
Także czterdziestoletnia córka pacjentki 
poddana badaniu, wykazała tę n iezwykłą 
osobliwość, a również u jej 15-letsrtcj 
córk i zarysowały się już wyraźnie 

te dziwne znaki, 
które u każdej z osób z biejriem lat na 
bierały wyrazastaśoi. 

Ciężkie chwile nad Tamizą! 

Bunt f lo ty angie lsk ie j przed 135 laty, 
„Rzeczypospol i ta m o r s k a " u w r ó t Londynu. 

Kto zapłaci za kosztowne podróże? 
Pisma wiedeńskie w dalszym ciągu 

przynoszą ciekawe informacje o jaskół
kach, które w przelocie z krajów północ, 
nych deszcze i zimno zatrzymały w kra
jach austrjackich, gdzie im też groziła 

masowa śmierć. 
Zziębnięte te ptaszęta do tego stopnia 

okazywały zaufanie do człowieka, l e dzie
siątkami pchały się przez okna i drzwi do 
mieszkań ludzkich i spokojnie pozwalały 
się chwytać. Dzięki temu dotąd zebrano 
przeszło 25,000 jaskółek w samym Wied
niu i okolicy najbliższej, a na wiadomość,., 
że tamtejsze Towarzystwo ochrony zwie-1 tam! 
rząt zamierza je samolotami odstawić do 
ciepłych i słonecznych Włoch, zewsząd 
znoszono je na lotnisko. 

Odjechały więc teraz te jaskółki na 
drugą stronę Atp i pod nadzorem konsu. 
la austrjackiego pofrunęły dalej, odzy. 
skawszy wolność w Wenecji, i 

Czy na tern koniec? "WtWLy 

Otóż nie, bo dzieci I starsi znoszą w 
Halszym ciągu ' £ 

zziębnięte jaskółki, 

które znowu trzeba wagonowo dalej od
stawić, a tutaj wynikła bardzo niemiła 
kwestja; kto za to zapłaci? Trzymotoro-
wy Junkers, który z pierwszym transpor
tem poleciał z Wiednia do Wenecji, żąda 
bowiem zapłaty, a to nie jest kwestja 
tak całkiem bagatelna. Jaskółki są zaś, 
całkowicie w błędzie, jeżeli srę im zdaje, 
że podróż z Wiednia do Wenecji można 
odbywać Junkersem „na gapę''. 

I wogóle, wobec tych postępów tech
niki i humanitarności, gotowe są one 
przywyknąć do przewożenia ich ...samolo. 

Groziłoby to stanowczo 
zwyrodnieniem ich rasy... 

to też lepiej dla nich, że linje samolotowe 
koniecznie cheą zapłaty, a ród z w a ł o 
wanych a bogatych i gotowych do finan
sowania takich imprez filantropów (a ra
czej zoolofłlów — prsyjaciół zwierząt) ,^ 
nie wymarł na chorobę, twaną kryzysem* 
gospodarczym.. Nic nie pomoże, jaslcć)ł-
j d będą jeszcze musiały z samolotów' 
zrezygnować <*• wobec niemożności za
płacenia biletu-* 

Niedawny ro];osz w marynarce an
gielskiej na tle obniżki żołdu nie jest pier
wszym tego rodzaju buntem. 

W kwietn iu 1797 r. rząd angielski' 
podniół żołd a rm j i lądowej, nie podnosząc 
żołdu marynark i . Ma j tkowie oburzeni 
tą niesprawiedliwością zbuntowali się 
częściowo w porcie Portsmouth. Gdy 
lord Brlndpor.t, komenderujący flotą 
złożoną z 16 okrętów, nakazał podniesie
nie żagl i , aby jechać blokować port 
f rancuski Brest, 

załogi odmówiły posłuszeństwa, 
opanowały zapasy rozbroiły żołnierzy 
lądowych, znajdujących się na okrę
tach, przestały słuchać swojch przełożo
nych. Dwóch przedstawicieli z każdego 
okrętu udało się na statek admiralski 
„Royal - Georges" | zredagowało ad*-es 
do parlamentu prosząc o podwyższenie 
żołdu, „ponieważ — mówi l i — od pano
wania Karola I I żołd pozostał ten sam, 
a rzeczy potrzebne do życia podrożały o 

jedną trzecią". D r u g i raz w d. 18 kwie
tnia przesłali do administracj i prośbę 
taką samą oświadczając przytem posłu
szeństwo dla prawa 

i wierność dla tronu* 
„Roimney", statek o 50 działach zaw.ózł 
tę prośbę 1 mjał przywieźć odpowiedź. 

To samo zupełnie, co bunt obecny — 
marynarze krzyczą „niech żyje k r ó l ! " a 
domagają s;ę niezmniejszania żołdu. I 
wtedy j dzisiaj powodem pieniądze! 

Pierwszy lord admln is t ra j i , hrabia 
Howe przybył do Portsmouth, aby bunt 
uśmierzyć. Obiecywał maj tkom g ra ty f i 
kację w formie miesięcznego żołdu i zarę
czył, że rząd uzględnj Ich żądania. Gdy 
jednak te objetn;ce się nie spełniły i gdy 
4 okręty w Plymouth tak samo odmówi
ły posłuszeństwa oficerom i taką samą pe 
tycję posłały do rządu, dnia 7 maja, 
kiedy admirał lord Br idpor t nakazał wy
jazd z por tu, załogi odmówiły j wysłały 
swoich pełnomocników na okręt „Londo 

W odlewni pomników. 

Sekret Mary Glory. 
Co opowiada o sobie mistrzyni coctatlów? 

Mary Glory jest mistrzynią w przyrzą 
dzandu cocktailów, i na ciekawe pytania, 
co ostatnio robiła, najchętniej odpowia. 
da, że robiła... cocktaile. 

Jednakże przy odrobinie dobrej woli 
można się czegoś więcej o nie] dowiedzieć. 

Z początkiem lata była w Paryżu, z 
którym nie mogła się rozstać. W końcu 
czerwca wyjechała do Berlina. Nie była 
to bynajmniej lejriSftiai 

podróż wypoczyrfrjowa, 
Mary Glory przybyła do Berlina, aby 

zagrać w wytwórni „Super-Film" rolę 
i • udentld w filmie „Ojciec i synowie'4. 
Pirtnerem jej był Harry Litdtke, o któ
rym wyraża się jaknajlepiej, jako o kole
dze. Spotkała się tam też z Brygidą Heim, 
i którą* ląTzy ją przyjaźń od czasu ich 
wspólnej pracy w „Pieniądzu'', 

— Jakież są pani najnowsze projek-

— Moje projekty? Przedewszystkiem 
i tu nasza gwiazda sf . i ra się przybrać 

wyraz powagi — chciałabym odpocząć. 
Ale mam także i inne zamiary. — ale to 
jeszcze tajemnica... 

W tej chwili dzwonek telefonu prze
rywa naszą rozmowę. 

— Hallo... tak, tak, dobrze... O pol do 
trzeciej w niebieskiej sukni, ucharaktery-
zowana... Zaraz tam będę. 

— Widzi pan — zwraca się 'do swe
go rozmówcy — oto jest „odpoczynek", 

w o l i który sie zaczyna, albo jeżeli pan 
— „wakacje4', które trwają. 

— Jakto, dopiero co pani powróci-'" 

Już przy pracy? 
m (Tak trzeba... A teraz mam zaled

wie czas na zjedzenie śniadania złożone
go z sałaty i owoców, i na ubranie, bo 
nie mogę się spóźnić. 

— Ale w czem pani gra? 
— A właśnie to ma być sekret, który 

pan chciałby koniecznie poznać... A zre
sztą niech pan oznajmi publiczności, że 
gram w Paryżu pod kierunkiem znanego 
reżysera niemieckiego „Miss Lohengrin*. 

— Jeszcze jedno pytanie. Czy pani u. 
prawią sporty? 

— Tak, ale naJuluWeńseym mohn 
sportem Jest praca. 

Wyraz woli na tej młodziutkie! I pJ-
nej wdzięku twarzyczce ma coś czernią
cego w sobie. Mary Glory jest uosobię. 

Odlewania pomników spiżowych Jest niełatwą sztuka. Po odlaniu pos/czegól 
nych części, cyzelerzy przystępują do wygładzania i składania pomnika 

10 przykazań 
dla dożycia późnej starości. 

niem wdzięku Paryża z jego dziecinnym fcjj 
humorem, piosenką i uśmiechem. 

Przed wyjściem pokazuje swoje tc/fy4f 
gracje plastyczne. Zachwyca mnie zatów." 
no przedmiot tych wspaniałych fotografjlT 
jak i technika tego nowego wynalazku. 

— Wkrótce zobaczycie film plastycz 
ny —1 mówi wreszcie Mary Ołory. 

Czyżby to był ów sekret Mary 
ry... 

(Jeden ze' znanych lekarzy amerykań-
sfciicii tw ierdz i Iż jedynym warunkiem do 
życia późnych 'lat Jest pilne przestrzega
n e 10 reguł higienicznych. Oto one: 

1) Zmniejszyć porcję mięsa do mini
mum, zastąpić je, o ile możności, rybą. 

2) Jeść c y t r yny , pomarańcze 1 inne o-
woce, ja rzyny zletone. ziemniaki, k tóre 
wszyrttkJe bogate są w w i taminy. 

3) Jeść powoBl 
4) Pić przynajmniej 6 dużych szkla

nek'wady dziennłę. Dwie rano na czczo 
dwie praed udantem się na nocny spo
czynek, dwtfcę w dacu dnia, lecz nie pod 
czas Jedzenia, 

5) Pracować ł sypiać w pokouach do
brze I p n a e w i e t r z t m y T c n Mb na widmem 

*) Urządzać sie w ten sposób, aby mo Mbym-Ąak najczęściej wys tawiać skórę 

całego ciała na działanie powlefcza l 
słońca, 

7) Nosić ubranie lekkie i używać cie
plejszych płaszczy t y l ko wówczas, gdy 
jest już na/prawdę bardzo z i m n a 

8) Kajpać się codziennie, lecz ty lko 
wieczór brać kąpiel gorącą. 

9) Czyścić starannie zęby p rzyna r 
mniej d w a razy w dniu, rano i wieczo
rem przed spaniem. 

10) Codziennie rano I wieczór róhtó 
przez 10 minut gimnastykę, zwracając 
specjalną uwagę na ćwiczenia, k tó re roz 
wi ja ją muskuły brzuszne. 

Tak więc wszystk ie piękne panie, któ 
re pragniecie żyć długo, przesiilrzegajcte 
o w y c h 10 przykazań, podlanych przez le
karza amerykańskiego 1 Większość tych 
reguł hiigjeny zalecana jest zresztą także 
i przez wie lu lekarzy w Starej Europie, 

nu" . Kontradmirał Colpoys nie przyjął 
delegatów na swój pokład a nawet naka
zał 

strzelać do nich. 
Załogi innych okrętów otoczyły „Lon
don" k tóry po kró tk ie j obronie musiał 
się poddać. Admi ra ł Colpoys mia ł stanąć 
przed sądem złożonym z samych ma j t 
ków. Dowódcy Innych okrętów wskutek 
tego nie opierali się i pozwoli l i podnieść 
flagę buntowniczą. 

K ró l zaniepokojony, wysłał drugi' 
raz lorda Howe, k tó ry ponowił swoje 
dawne obietnico, tak że 17 ma ja f lo ta z 
Portsmouth i złączone z nją okręty z P ły 
mouth podniosły żagle, aby krążyć pod 
Brest. 

Duch nieposłuszeństwa zaraził też 
f lo tę admirała Duncan, k tóry zdołał je 
dnak utrzymać porządek 1 poprowadził 
swe okręty na brzegi Texel. Lecz bunt 
nje wygasł Flota stojąca przy ujściu Ta
mizy, podniosła daleko wyższe żądania. 
Maj tek z okrętu „Sandwich", Ryszard 
Parker człowiek wielkiej si ły 1 wielk ie j 
wag i stanął na czele jako 
„prezydent rzyczypospolftej morskiej' 
I zamknął ujście Tamizy, przerywając 
komunikację Londynu że światem, po
czem zaprosił s ia tk i admirała Duncan, 
aby się z n>n połączyły — co też zrobi
ł y , 

Rząd Jednak nie okazał słabości W i 
dząc, w pierwotno łagodne traktowanie 
f l o ty z Porttjsmouth rozzuchwali ło bun
towników postanowił uSfyć 6 i ły . Zabro
niono załogom wstępować na ląd 1 n{e 
posyłano statkom żadnej żywności-
Przeszło sto a rmat ciężkiego kalibru u-
siiawiono rta wybrzeżu. MW,teceko Scher-
ness zagrożono dostało załogę 4000 woj' 
ska pod rozkazami generała Gray —. 
łańcuch łodzi uzbrojonych, zamknięto 
wejścia do pnystami | postawiono pie
ce do rozpalania kul. 

Społeczeństwo w pierwszej chwil; 
zariTepokojone nfe szczędziło rządowi po
mocy. Parlament cały, a wlęo 1 opozycja 

pochwaliła użycie siły, 
Sherldan, główny mówca opozycji, wołał: 
„Czy poddamy etę woli buntowników! 
Nigdy bo jedna chwila słabości mlweczy 
łaby trzy wieki dobrobytu T 

Bi l l zabronił wszelkiej komunikacji t 
buntownikami pozbawił Ich żołdu \ eme
r y t u r y . « r * x mmAnoAoi pobjetu n a sta
rość w szpitalu w GreenwTch. 

Buntownicy nie chcieli jednak uatą-
jpić 6 czerwca cała flota ustawiła się w 
jednej Ifmjl naprzeciw Schenees mając na 
skrzydłach najsilniejsze okręty. Tym
czasem rząd starał się za pomocą prze
kupionych agentów wprowadzić rozdwo
jenie 1 roasądniejszych marynarzy prze
ciągnąć na swoją stronę, 

9 czerwca wieczorem dwa okręty ©~ 
puściły flotę która ukarała je silnym c~ 
gnlem armatnjra. Następnych, dni coraz 
więcej okrętów odłączało etę tak, że 15 
czerwca 6 ostatnich okrętów opuścito 
flagę na znak, że się poddają Ryszard, 
Parker został powieszony rasom s 12 hart 
szfeffhj, Kilkudzłesłęclu zdołało ucfec do. 
Calais. 

Tak atę 

Krzesło elektryczne, albo wfęzk:^? 
Przekonywujące odezwy do bandy tów. 

Zawstydzająca czynność bandytów 
k tó rzy codzień mordują spokojnych o-
bywate l i w Chicago i w N o w y m Jorku, 
poddała amerykańskim władzom pol i 
cy jnym naprawdę oryginalną Ideę Sko
ro ty lko nadchodzi wiadomość o nowem 
morderstwie, wyda ją one odezwę do 
sprawcy, zawierającą żądanie, aby do 
browolnie oddał się w ręce 

władz k ryminalnych. 
Ciekawe by 'o powstanę tych odezw. 

Przed k i lku tygodniami znaleziono we 
wschodniej części Manhatten, (na przed
mieściu Nowego Jorku) podziurawione 
kulami zw łok i mil ionera i przemytnika 
alkoholu, Machnera. Pomimo energicz
nego śledztwa nie udało się ująć mor
dercy- Policja dała więc w publicznej 
odezwie do zrozumienia, że dobrze wie, ko możl iwe 

kto pozbawił życia Machnera ! gćfefe 
się teraz obraca. Zaapelowano do s r r a w 
cy, ażeby we w łasnym interesie zgłosi ł 
się sam, co znacznie polepszy jego cięż
kie położenie. 

„Dać komuś szanse" należy w Ame
ryce do koniecznych okresów w y m o w y 
i do systemu załatwiania interesów. Te
raz chcą dać szanse mordercy. Pocie
szają go : t y l ko dwudziestoletniem w ię 
żen iem — gdy w razie schwytania go 
przez organa policyjne 

grozi mu krzesło elektryczne-
Powstaje pytanie, czy morderca da 

się przekonać i dojdzie do przeświad
czenia, że takie załatwienie sprawy bę
dzie najlepsze. W Ameryce jest wszyst-

W dziewiczych lasach Bol iwj i rośnie 
draewo, zwane przez Indjan — Ochocho. 
Drzewo to pokryte jest aż do pnia ostre-
j jn i kolcami. J e ż u zrobić toporem głębo
kie nacięcie w drzewie, tryska zeń mętny 
płyn, który posiądą 

w ł a ś c i w o ś c i n a r k o T y k u . 

Ochocho 
Sapie świe tn ie rybk i . 

Wlany do rzeki odurza on i pozbawia 
czucia ryby, które wypływają na powie
rzchnię bezwładnie. Można je wówczas 
łapać rękami. Płyn fen nie jest Jednak 
trujący i Indjanie tubylcy Jedzą bez szko
dy dla siebie złapane w ten sposób ry-

. skończy! pierwszy bunt fiw 
ty angielskiej, która pomimo te w latach, 
następnych mogła wypisać na swoich 
flagach zwycięstwo pod Trafałgarem. By< 
ła to największa bitwa morska przed 
Cuszimą na morzu żółtem I przed zgnę
bieniem flo£y rjjernieckfej na morzu Pół« 
nocnemu . , \ . i L w i e j i a R i % 

b y . 

Japońskie zab ieg i . 

Pij dużo świeżej wody. 
a pozbędziesz się zmarszczek. 

Smukłość f igury jest wśród Japonek, z:nf!d drewniany leżak, na który kładzie 

-x:o:x-> 

zjawiskiem powszechnem. Do tego ,by 
zachować szczupłość, posługuje się Ja
ponka całym szeregiem zabiegów, które 
stosuje niezwykle skrupulatnie. Przede
wszystkiem więc — częste kąpiele, które 
w Japonji należą do religijnego rytyału 
Japonka kąpie się w gorącej wodzie, po 
kąpieli oblewa ciało zimną wodą, poczem 
wyciera się 

ostrym recznilrienfr' 
Aby zbyt gorąca kąpiel nie zaszkodziła 
organizmowi Japonka dodaje do niej pe
wną Ilość soli morskiej, bardzo pożytecz
nej dla organizmu, działającej odtłuszcza-
jąco. Drugim zabiegiem, zabezpieczają
cym przed ryciem, j j s t sypianie na twar
dych łóżkach. Łóżko Japonki — to ni-

siv cienki materac, a pod głowę wałek 
drewniany, owinięty materją. Takie sy
pianie wzmacnia mięśnie I zapobiega two
rzeniu się osadów tłuszczowych na szyi, 
ramionach i biodrach. Japonki nie głodzą 
s'ę, spożywają nawet 

bardzo wiele ryżu. 
Potrawy ich jednak zawierają minimalną 
ilość tłuszczu. Nie pijają przy jedzeniu, 
nie używają napojów alkoholowych, za 
to w ciągu dnia wypi ja Japonka wielką 
ilość maleńkch filiżanek herbaty, bez 
cukru. Piją dużo świeżej wody, twierdząc, 
iż działa ona odświeżająco na tkanki cia
ła, oraz zapobiega marszczeniu się i 
szorstkości skóry. 

Podsłuchane. 
! RÓŻNICA, 

Wierzyciel do dłużnika* 
mm Panie, kiedy m| pan 

płaci mój dług? 
— Czy mam panu ą 

'raca czy też w złotych l 
— Co za różnica ł 
— No, bo Jeśli w doBfcwĄ JO tfa 

stanie pan oni centa, a Jeślj-jr| 
ani grosza. 

NOWOCZESNE D Z I K O . 
Rzecz dzieje się na kolonjt 

Nauczyciel gimnastyki wymyślił 
ćwiczonie dla swoich małych wychowani 
ków. Mianowicie siedzącym na ziemi 
kazał na tempo wykonywać ruchy clę* 
Żarkami. — Chcąc zaś uprzyjemnić ta 
trudną gimnastykę, powiada: 

— Wyobraźcie sobie dzieci, że siedzi* 
cle w łodziach i wiosłujecie: Razi ramlo-i 
na przed siebie, dwa: ramiona skóres, 
A więc, zaczynamy: raz, dwa, raz dwa.^ 

Wszyscy wiosłują znakomicie, tylko 
mały Karolek nie bjerze udziału w cwt^ 
czeniach. Nauczyciel mterpeluje go, co 
to ma znaczyć, na co Karolek odpowiadaj 
dobrodusznie: 

— Ja, jadę w motorowej łodA 
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